
PISMO. POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
1ł0K ll. ł.ODź, PIĄTEK, 17 MAJA 1946 BOKU Nr. 135 (3~7) 

kłócenie Hind 
, 

s 
ma na celu nowy projekt brytyjski w sprawie utworzenia patistwa 

hinduskiego, odrzucaja,cy wszystkie postulaty mahometan 
LONDYN, (Obsł. wł.). Wczoraj po po- dziano, ii należy przystąpić j·ak najry-

1 

WSZYSTKIE BESC:IBTY MAJĄ OBJĄĆ 
łudniu ogłos~one zosła!y jednocześnie chlej do_ utwo_ritenico tymcza~owego HINDUSI, Wł.ĄCZNIE Z TEKĄ MINI­
w Londynie 1 New Delhi nowe propozy rządu hinduskiego. W rządzie tym STBA SPBA W WOJSKOWYCH. cje brytyjskiej misji ministerialnej dla ,,,,.,, .. ,,,,,,,,,,,,,, .. , ................................................. ,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ............................................................. „.,, •••••••.•..•••• 

•p;~:.;n::~lyjskie P<ZOWidujq ulwo- Reida Bezpieczeństwa 
rzenie państwa federalnego w Indiach dySkUfUj8 Sprawę przyjmowania 
i odrzucają roszczenia Muzułmanów nowych członków ONZ 
do utworzenia oddzielnego państwa 

I . k" P k" LONDYN (obsł. wł.). Na wczorajszym po· powiedział się za skomplikowaną procedurq, 
muzu mans iego - a istanu. I siedzeniu Rady Bezpieczeńs wa w Nowym a mianowicie zaproponował aby prośba o 

Ma powstać jeden rząd Unii, obej- Jorku odbywała się dyskusja nad sprawo- przyjęcia do ONZ wpływała na ręce sekre­
mujqcej całe terytorium Indyj nie wy- zdaniem komisji regulaminowej, przy czym tarza Generalnego ONZ. Sekr·, tarz Generalny 
łączając państewek książąt hind u- z. 33 l?ro~ozycji przyj~to tylko 13. Rozwinęła ma. przekazać wniosek ~c;. Zgromadzenie 
skich. s1e ozyw1ona dyskus1a nad artykułem, doty-1 Ogolne, które z kolei przesle go do rozpa-

czqcym przepisów o przyj 0nowanlu nowych trzenia Radzie Bezpieczeństwa. Dopiero po 
Odnośnie postulatu utwouenia od- członków do Organizacji Narodów Zjedno- zbadaniu wniosku przez Radę powróci on 

dzielnego państwa muzułmai1skiego - czonych. W dyskusji tej delago:t Australii wy- ponownie na Zgromadzenie Ogólne. 

Projekt ten, będący nowym obla• 
wem kunsztu polityki brytyjskiej -
wywołał falę oburzenia i protestów 
wśród mahometan hinduskich, którzy 
domagali się wyr.aźnle stworzenia nie­
zależnego państwa - Pakistanu, któ­
reby obejmowało znaczną część in· 
dyjskiego „subkontynentu". 

Stara maksyma angielska odziedzi­
czona po Rzymianach „Divide et im· 
pera" (dziel i rządź) zastosowana zo­
stała tu z całą premedytacją„ 

W wyniku tego prolektu okaże się 
wkrótce, że narody Indii zaczną prze• 
lewać wzajemnie k rew, a Anglia stw!e 
rdzi, że Indie nie dorosły do nlezawi· 
słości i wszystko zostanie jak dawnieJ. 

w planie rządowym powiedziano, iż 
powstanie Pakistanu uniemożliwiłoby 
skuteczną obronę Indyj, a ponadto po­
wstałyby grupy mniejszości narodo­
wej w poszczególnych częściach Pa­
kistanu. 

Dalej w planie brytyjskim powle-
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Grecja kolonią angielską? 
Zboże i ziemniaki dla Niemiec 

Angl·a uz raja armię grecką na własną modi . 
LOl<JDYN (obsł. wł.). Rząd brytyjski podał Damaskinos sfałszował charakter zapowiedzianego plebiscy u. 

do wiadomości, iż przesyła obecnie do bry· LONDYN (Obsł. wł.). Według donie• Ośmiu dotychCZt,ISOwych generałów, 
tyjskiej strefy okupacji Niemie.c 70 tysięcy ton sień agencji Reutera, w chwili obec· w tej liczbie szef sztabu, zostają prze. 
jęczmienia i 80 tysięcy ziemniaków. W decyzji nej armia grecka przekształcana jest niesieni w stan spoczynku. 
tej powiedziano, iż w wypadku nie przysłania intensywnie na modłę angielską. Pul- Jak dotąd nie jest nic wiadomo o li· 
żywności z zagranicy do początku czerwca, ki greckie zaopatrywane sq w broń an czebności tej nowej armii greckiej -
racje żywnośdowe w brytyjskiej strefie zosta· gielskq, angielskie środki transporto- wiadomo tylko, że ma się ona składać 
nq z.nów zredukowane o połowę. we i angielską amunicję. z 7 dywizJi. Całą akcję reorganizacji i 
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Franco dalej prowokuje 
840 tysięcy _żołnierzy postawił spadkobierca 

Hitlera na granicy francuskiej 
PARYŻ (PAP). Martinez Banio, prezydent 

Hiszpanii republikańskiej, udzielił wywiadu 
przedstawicieli „Soir", w którym oświadczył, 
że rzqd republiki, składajc:';y się z wszystkich 
partii od prawicy republikańskiej po skraj­
ną lewicę, oraz partie polityczne, sq całko­
wicie zgodne w trzech następujących punk­
tach: 

1) Odzyskanie terytoriu1'1 narodowego i 
przywrócenie republiki, 2) ::apewnlenie ładu 
i poszanowanie praw republikańskich, 3) za­
sięgnilfcie drogą demokratyczną opinii kraju 
w celu ustalenia formy uatro)u, jakiego sobie 
kraj życzy. 

Zapytany o cel podróży do Ameryki pre­
miera Girala, prezydent oświadczył, iż ma 
on przede wszystkim złożyć ONZ sprawozda­
nie o sytuacji w Hiszpanii. 

W tym . samym numerze „Soir" zamiesz­
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Dziś w numerze 
Biblioteczka 

„G ł os u R o bot n i czego" 

czono artykuł, w którym nawiązując dt> 
oskarżenia pod adresem Franco, jakie ma 
złożyć przed ONZ premier Gira!, zwraca uwa­
gt;> na specjalny charakter sprawy hiszpań­
skiej, który jego zdaniem znajdzie wyraz w 
memorandum. 

Sprawa hiszpańska, zdaniem dziennika, 
jest międzynarodowa i powinna być ure-

gulowana w trybie międzynaroaoW"'Jm. Dyk­
tatura Franco, która otacza opiekq resztki 
faszyzmu europejskiego, może wywołać s.tan 
wzburzenia i niepewności w Europie. 

Wreszcie obecny reżim w Hiszpcnll pro· 
wadzi kampanię antylraucuską i używa 

swej armii w sile 840,000 ludzi dla celów pro­
wokacji i terroru. 

ao1ow1u hillerowsllie 
grasują bezkarnie w brytyjskiej strefie Berlina 

LONDYN (Obsł. wł.). Berliński ko- odcinek Berlina). Są świetnie uzbrojo­
respondent Reutera stw~e~dza,. iż jed- ne i mają do dyspozycji samochody 
nym z trudnych zagadnien, ktore mu-. ciężarowe. 
szą rozwiązać władze brytyjskiej stre-
fy okupacji Berlina jest problem mło· Bardzo wiele napadów na trans~o~-
dych hitlerowców, którzy rozpoczęli ty żywnościowe - _ lakle miały m1e1-
służbę w armii nięmieckiej od najmłod sce w ostatnim czasie - dokonane zo­
szych lat i są do gruntu przesiąknięci stało właśnie przez te uzbrojone bojów 
trucizną doktryn hitlerowskich. ki hitlerowskie, które prócz napadów 

KoresP,ondent donosi, iż wielkie ban,- prcwadzą również intensywną dzia­
dy tych opryszków zbierają się co- łalność polityczną: rozrzucają hitle­
dziennie w Charlotenburgu (brytyjski rowskie ulotki i nielegalną prasę. 

uzbrojenia tej armii - kieruje anglel~ 
ska misja wojskowa w Grecji. 

PABY2 (Obsł. wł.). W oświadczeniu, 
które regent Damaskinos złożył na 
pierwszym posiedzeniu nowego parla­
mentu greckiego, w dniu 13 maja, wy­
raził on wdzięczność Wielkiej Brytanii 
za to, że pomogła ona „wzmocnić su­
werenność państwa greckiego", która 
to suwerenność „ograniczała się do kil 
ku dzielnic Aten", jak również za jej 
„cenną i wielostronną pomoc w stwo­
rzeniu armii greckiej i reorganizacji od 
działów bezpi0czeństwa". 

Damaskin~s zapowiedział, Jak wia­
domo, iż plebiscyt odbędzie się dnia 
1 września 1946 roku i że „w ten spo­
sób będzie spełniony obowiązek wo­
bec króla l narodu greckiego". 
Cała pras.a republikańska Grecji z 

oburzeniem komentuje ten ustęp prze­
mówienia Damaskinosa, w którym jest 
mowa o plebiscycie. Sądząc według 
tego oświadczenia - będzie' poddane 
pod glosowanie pytanie o powrocie 
króla Jerzego, nie zaś pytanie co do 
przyszłego ustroju Grecji - „monar­
hia czy republika". 

Tsaldaris oświadczył przedstawicie­
lom prasy, Iż sformułowanie przemó­
wienia Damaskinosa nie jest przypad· 
kowe. Zdaniem Tsaldarisa Grecja jest 
monarchią, lecz król znajduJe się za 
granicą, a naród ma się wypowie­
dzieć, czy pragnie szybkiego powrotu 
króla na tron. 

Sofullł Venizelos, Kanellopulos i Pa­
pandreu (przedstawiciele centrum) zło 
żyli specjalne oświadczenie w spra· 
wie plebiscytu; oskarżają oni Dama· 
skinosa i rząd o próby sfałszowania 
samego charakteru plebiscytu. 

IGACJ Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju jest gwarancją 
przyszłego dobrobytu Twego i Twoich na ·bliższych I 
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Przerwa w obradach paryskich 
Czterej ministrowie zbiorą się ponownie w dniu 15 czerwca 
PARYZ !PAPJ. Po przyJęciu wniosku sekre· ny przez premfera włoskiego De Gasperi I I stowiciel Związku Radzieckiego wiceminister 

tarza stanu Byrnesa, dotyczącego rewizji ukła- naczelnego dowódcę wojsk sojuszniczych o- Dekanozow, nie osiągnąła porozumienia. 
du o zawieszeniu broni z Wiochami, mlnistro· kręgu śródziemnomorskiego gen. Morgana. Zogodnienie to zostało z powrotem prze­
wie spraw zagranicznych 4·ch mocarstw, po• Obecnie warunki rozejmu :z Włochami daJq kazane zastępcom ministrów spraw zagranlcz­
stanowili odroczyć posiedzenie do 15 c;zerw- demokratycznym Wiochom znacznie w:ększq nych do dalszego opracowania. 
ca. swobodę gospodarczą i polityczną, niż p:erw- Przed zakończeniem obrad minister Bevłn 

Ministrowie 4-ch mocarstw położą swoje szy układ o zawieszeniu broni. podał do wiadomości, iż wpłynęła nota rządu 
podpisy pod zrewidowanym tekstem rozejmu Minister Mołotow sprzeciwił •lt!! umleszcze· greckiego, żqdajqca zwrotu od Albanii pól· 
z Włochami, który następnie będzie podpisa· nlu sprawy austriackiej na porzqdku obrad ro- nocnej części Epiru. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dy ministrów spraw zagranicznych. gdy~ do- Ministrowie postanowiM sprawę tę rozpa-

tychczas n1ie opracowano Jeszcze 5-ciu trakta- trzeć na nast(!lpnej sesji konferencji w dn. 15 

D b I I k - tów pokojowych, dla których zwołano obecną czerwca. ar rO 0 n OW konferencją. Minister Mołotow oiwladczył, Iz otrzymał 
dl G 1. · S l" W sprawie odszkodowoń wotennych Włoch memorandum, w którym rząd Czechosłowacji a enera 11ss1musa ta ina ltomlsja ekspertów, na czele kt6ret stoi przed- przedstawił swoje pretensje do Węgier. 

MOSKWA (PAP). Robotnicy leningradz)(lich 111111n1111n1111111111111111 11111111111111111M11111111111111111m111111·111111111 •111:i1,11111111111.1<:1u11111!•1111nu ·11T111111u11;11•11111<:1n11.i1..1111•1•111111:1·1 r11111111111111:11111.11.1;11111111111111·t11n 
zakładów wyrobów porcelanowych im. Łomo­
nosowa ofiarowal1i Generalissimusowi Stal.ino­
wi wspaniałą wazę porcelanową „Zwyciąstwo·• 
wysokości 2.5 metra, średnicy 70 cm. Waza 
ozdob:ona jest artystycznie wykonanym port­
retem Stalina w wieńcu złotych liśoi laurowych 
oraz szeregiem medalionów z epizodami walk 
wojny narodowej. Jest to najwiąksza waza no 
świecie. Genera!iissimus Stalin wyraził wdzięcz 
ność pracowników zakładów im. Łomonosowa 
za piąkny dar i przekazał wazą „Zwycięstwo" 
do zbiorów Galerii Tretiiakowskiej w Moskwie. 

w kilku wierszach 
Agencja TASS donosi z Oslo, źe prezydium 

part>i komunistycznej w Norwegii zwróciło się 
do członków zjazdu norweskich związków za­
wodowych, aby przyczynili się do zjednoce­
niia wszystkich partii robotniczych w Norwe­
gii. 

• 
Agencja TASS donosi z Oslo, że w rejonie 

Hardanger przeprowadzono próby z nowym 
amerykańskim czołgiem, specjalne! konstrukcj;, 
przystosowanym do działań w terenach gór­
skich. 

• 
Sayyed Aghamed ldriss El Synussi, przy­

wódca szczepu arabskiego, wysiał depeszę 
ł:lo Wielkiej Czwórki na konferencję paryską, 
protestując przeciw oddan1iu Trypolitanii pod 
powiernictwo Włoch i zadając zgodnie z kar., 

1 
tą ONZ plebiscytu. . 

Agencja TASS donosi z Ankary, że no sku 
tek szeregu uchyb:eń, jakich dopuszczono się 
w czasie przewodu sądowego w procesie 
przeciwko 4 tureckim dziennikarzom demokra­
tycznym, oskarżonym o działalność szkodlriwq 
dla państwa, sąd apelacyjny w Ankarze uchy­
lił wyrok sądu okręgowego i przekazał spra­
wę do ponownego rozpatrzenia. 

• 
'Agencja TASS donosi, że ućhwałą prezy­

dium rady najwyźszej ZSRR i::irzekształcono 
główny urząd kadr pracown1i czych w minister­
>two, któremu ponadto podlegać będą szkoly 
rzemieślnicze, kolejarskie 1 zawodowe. Mini-! 
strem do spraw kadr pracowniczych mianowa­
no Pronina. .,.. 

Kryjówka w klasztorze 
Hitlerowcy holen"erscy aresztowani 

... _ w strojach zakonnych 
HAGA (olisł. Vłłasr..a). Nletwyk~q sensa- , Joden z czołowych przyw .idc6w hitleryzmu 

cję wywołał tu fakt aresztowania b. pr:!~".\' jd- w Holandi: - Leffert. Lefł~rt u:.rył w tymte 
cy „czarnego frontu" hole"dt":sklego - Ar• klasztorze całą galerię obra:i.ów akradzio­
nolda Meyera, ld6ry ulrrywał :'ę tiotychcza1 nych przez hltl•rowców w .:znegu tn!ast ho· 
w kla1Ztorze katolickim poel r-tillburglem. Na• lendersklch. Obrazy zostały r6•1 nleż :r:abra· 
stępnego dnia w innym r:la1Ztorze - pod ne z l.dasztoru colem wręca.enla Ich ~· rawym 
Dribergen - odk~yty został I aresztowany wlaścklelom. 

on rola energii a omo · e · 
Specjalna komisja ONZ zbiera się w Nowym Jorku 

NOWY JORK !PAP). W najbliższych dniach wlenie wymiany spostrzeżeń naukowych i re­
rozpocznie swe obrady w Nowym Jorku ko- zultatów badań dla celów pokojowych. 2) 
misja kontroli nad energią atomową , w skład Roztoczenie k<;>ntroli nad badaniami nad ener­
której wchodzą jako stali członkowie przedsta- giq atomową dla uniemożliwienia użycia jej 
wioiele Wielkiej Brytanll, Stanów Zjednocto- dla celów wojennych. 3) Usunięcie z progra­
nych, Związku Radzieckiego, Francji i Chin o- mu zbrojeniowego broni atomowej oraz 
raz delegaci 6 państw będących niestałymi wszelkiej broni, która może być użyta dla ma­
czlonkami Rady Bezpieczeństwa. sowej eksterminacji. 4) Zabezpieczenie tajem-

Zadanla komisji są następujące: 1) Umożll- nicy badań nad energią atomową. 

• m fas d ' Zachcianki „króla" Umberto spaliłr na panewce 
RZYM, (Obsł. wł.). W irodę został\ Zdanlem Togllatlego, amnutja po­

zategnany na drodze kompromisu dru winna być ogłoszona nie po w~tąpie­
gi od czasu abdykacji króla Wiktora niu n.a tron króla Umberta, ale po prze 
Emanuela kryzys rządowy._ . prowadzeniu referendum, dnia 2-go 

Umberto wydał rządowi instrukcJę czerwca które zdaniem partii republl­
p~zygoto~ania amnestii w celu uczcze kańskich doprowadz~ do obalenia ma-
nia wstąpienia na tron. Zarządzenie to hli 
zostało zakwestionowane pizez przy· narc • .. „ . 
wódcę partii komunistycznej Toglla- Fakt „amnesłJl . nabiera ty~bar· 
tiego, który w charakterze ' ministra d~iej cech ~ik~nt~rii. że a~nestja zwal 
sprawiedliwości miał oodpisać dekret niłaby z więzienia„. tysiące byłych 
o amnestjL wspólpracownlków Mussoliniego. 

J aroslaro Has.!J:. 83) wykluczone, aby człowiek o takiej mi­
nie i takiej postawie, jak Szwejk, mógł 
w ogóle posiadać jc.kiekolwiek doku­
menty. Szwejk wyglqdał w tej chwili, 
jakby właśnie spadł z jakiejś niezna­
nej plar.ety, a teraz rozgląda się do­
koła siebie po nieznanym obcym świe 
cie i dziwi się, że od niego żqdajq ta­
kich jakichś nieznanych mu dotych­
czas głupstw jak dokumenty. 

Prn[~~J ~~~r~[~ w~i~k~ siw~n~ 
podczas woJny światowej 

(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski - Ilustracje wykonał J. M. S„ . -- -- ) 
- Napiszą też psiekrwie różnych - Das ist aber eine Hure, sie :will 

głupstw w tych gazetach - rzekł je- nicht mit mir schlafen. 
den szeregowiec, - ale gdyby wysłać I tym razem był w takim wściekłym 
takiego redaktora na godzinę na usposobieniu, ponieważ w chwilę po 
front, to zbaranieje do cna. jego powrocie słychać było, . że jak1-

Landwerzysta sph-n~ł. miś księgami wali w stół. 
- U nas w Czaslawiu był jakiś re· - Trudna rada, bracie, musisz iść 

aaktor z Wiednia, Niemiec. Służył ja- do niego - rzekł ze współczuciem ka­
ko chorąży. Do nas ani słowem nie pral do Szwejka. - Przez jego ręce 
chciał się odezwać po czesku, ale kie- przeszło już bardzo wielu ludzi, mło­
dy go przydzielili do marszkompanii, dych i starych 
w której byli sami Czesi, od razu nau- Prowadził Szwejka do kancelarii, 
czył się po czesku. gdzie za stołem zawalonym papierami 

We drzwiach ukazał się sierżant, zły siedział młody porucznik, rozzłoszczo-
fak wszyscy diabli i krzyczał: ny jak furiat. 

-Wenn man być drei Minuten weg, Zobaczywszy Szwajka w towarzyst· 
ha hoert man nichts, als ceski, ceski.. wie kaprala, ode~wał się obiecującym 
Wychodząc z kancelarii, zapewne słowem "Aha!" - po czym wysłuchał 

do restauracji, rzekł do kaprala land- rapor tu kanrala: 
werzysty, wskazując na Szwejka, że- - Pośłusznie melduję, panie lajt­
by tego wszawego łotra zaprowadził nant, że ten szeregowiec został znale­
natychmiast do porucznika, jak tylko ziony na dworcu bez dokumentów. 
porucznik przyjdzie. Porucznik pokiwał głową, jakby 

- Pan lajtnant romansuje sobie zno chciał rzec, że już przed laty był pe­
'Wuż z telegrafistką na stacji - rzekł wien, iż tego dnia i o tej godzinie 
kapral p.o wyjściu sierżanta. - Łazi Szwejk zostanie znaleziony na dwor­
za nią już dwa tygodnie i jest zawsze cu bez dokumentów, bo kto w tej 
wściekły, ile razy wraca z urzędu te- chwili spoglądał na Szwejka, ten mu­
legraficznego. Ciągle powtarza jedno: siał mieć wrażenie, że jest absolutnie 

Porucznik kiwnqł głowq, jakby apro 
bował to, co sam powie i jak powie. 
Wreszcie zapytał: 

- Coście robili na dworcu? 
- Posłusznie melduję, panie lajt-

nanat, że czekałem na pociąg, odcho­
dzący do Czeskich Budziejowic, abym 
się mógł dostać do swego dziewięć­
dziesiątego pierwszego pułku piecho­
ty, gdzie jestem burszem u pana ober 
lajtnanta Lukasza, którego zmuszony 
byłem opuścić, kiedy zostałem zapro­
wadzony do zawiadowcy stacji z po· 
wodu kary pieniężnej dlatego, że by­
łem podejrzany, że zatrzymałem ku­
rier, którym jechaliśmy przy pomocy 
hamulca ochronnego i alarmowego. 

- Tego sam diabeł nie rozumie -
wrzasnął porucznik, - Mówcie krótko 
i zwięźle i nie wygaduj cie mi tu żad­
nych błazeństw. 

- Posłusznie melduję, panie laj!­
nant, że już od pierwszej chwili jak 
tylko wsiedliśmy z panem oberlajt­
nantem Lukaszem do tego kuriera, kt6 
ry miał nas zawieźć i dostarczyć jak 
najszybciej do naszego dziewięćdzie­
siątego pierwszego ce i ka pułku pie­
choty, mieliśmy pecha. Najprzód zgi-

Zjednoczenie 
partii lewicowych w Norwegii 

OSLO (TASS). Sekretariat norweskiej par· 
tli komunistyczneJ zwrócił się do odbywaJq· 
cego się obecnie Zjazdu n o. „ Jl!dch Zwląz• 
ków Zawodowych z pl1rnem w sprawie zJed• 
noczenia norweskiej partii komunistyczne! i 
norweskiej part'.i robotniczej. Oświadczając 
o 1wym pragnier.iu zjednoczenia si? ruchu 
robotnicze 10 NoxwegU w jedvnel partii ro· 
botnicze.j, sekretariat partii komunistycznej 
zwraca się do ZJazdu Związków Zawodo­
wych z propozycją, aby Zjazd przvczynił silt 
do tego zjednoczenia i wziął na siebie rolę 
po=rednika w rokowaiJach mi~dzy obydwie­
ma partiami. 

Hitlerwcy w Afryce 
MOSKWA (Obsi. wł.). Według donie­

sienia korespondenta dziennika „New 
"iork Times" z Pretorii (Unia Południo· 
wo-afrykańska} zostało tam wykryte 
istnienie podziemnej organizacji hiłle· 
rowsklej. 

OrganizacJa ta zajmuje się nielegal• 
nym przewo!eniem do Mozambiku ~­
bywałeli Unii Południowo • afryltan• 
akie), którzy winni są okazywania czyn 
nej pomocy Niemcom w czasie wojny. 
R~ąd Unii Południowo - afrykańskiej 

bowiem otrzymał niedawno liczne do· 
kumenty, wykryte w niemieckim mini· 
sterstwie spraw zagranicznych. Doku· 
menty te kompromitują wielu faszy­
stów z Południowej Afryki, którzy pra• 
cowall dla Hitlera. Rząd mianował spe 
c)alną lcomlsJę parlamentarną dla zba 
dania oskarżeń. 

Trzeci proces w Dachau · 
DACHAU (PAP). W Dachau rozpoczął się 

trze.::i z kolei prcces przeciwko przestępcom 
wojennym. Na ławie oskarionych ?asiadlo 
74 członków armii nlemleckle-j, oskar!onych 
o zamordowanie w grudniu 1944 r. od 175 
do 311 amerykańskich jeńców w Malmedy, 
WiękliZOAć oskarżonych, wi>1óJ !;tórych zn:JJ• 
dują się szeregowi, oficerowie i generałowie, 
pochodzi z gwardii przybocznej Hitlera 
„Adolf Hitler Leibstandarte". Wśród cskarżo· 
nych znajduje się dowódca gwardll, gen. 
Sepp Dietrich. W .:zasie pr1.::wodu sądowego 
zeznawać będzie 6 loln\er- 1 amerykafl1klch, 
którym udało •ltt uratowa~ 

Kronika dyploma yczna 
WARSZAWA tPAPJ. Wicemln1lster spraw za· 

granicznych Zygmunt Modzelewski przyjął dn. 
16 maja charge d'affaires Norwegii w War· 
szawie p. Helge Akre. W związku ze świętem 
narodowym Norweg~i zostały wysiane następu­
jące deFesze: „Jego Królewska Mość Haakon 
VII, Kró Norwegll, Oslo. W dniu święta naro­
dowego przesyłam życzenia pomyślności oso· 
bistej dla Waszej Królewskiej Mości, jak rów­
nież dla narodu norweskiego, który walczy! 
bohate rsko przedwko wrogowi hitlerowskiemu. 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej (-) Bo­
lesław Bierut. 

nął nam jeden kufer, potem znowu -
będę mówił wszystko po kolei, - ja­
kiś generał-major, całkiem łysy„. 

- Himmelherrgottl - westchnął po­
rucznik. 

- Posłusznie melduję, panie lajt­
nant, że trzeba:, żeby ze mnie wszyst­
ko zlazło, jak z psa lniejącego, żeby 
sytuacja była całkiem przejrzysta. To 
samo mówił zawsze niejaki Petrlik, 
szewc, gdy zabierał się do sprania 
swego chłopaka i kazał mu zdjqć 
spodnie. 

I podczas gdy porucznik sapał ze 
złości, Szwejk mówił dalej. 

- Jakoś tak się stało, że nie podo­
bałem się temu łysemu panu getlerało 
wi, i pan Lukasz, którego jestem bur­
szem, kazał mi wyjść na korytarz. Na 
korytarzu zostałem następnie oskarżo­
ny, że zrobiłem to, co już panu mówi­
łem. Zanim ta sprawa została załat­
wiona, zostałem na peronie sam. Po· 
ciąg odjechał, pan uberlajtnant sku­
frami i ze wszystkimi dowodami mo­
imi i swoimi też odjechał, a ja stercza­
łem na peronie jak la sierotci. bez do­
kumentów. 

Szwejk · spojrzał na porucznika tak 
wzruszająco i tkliwie, iż stawało się 
dla każdego jasnym, że jest najświęt­
szą prawda to wszystko, co się słyszy 
z ust draba, wywierajqcego wrażenie 
idioty od urodzenia. 

Porucznik wymieni~ Szwejkowi wszy 
fltlde pociągi, jakie po kurierze ode­
s:dy do Budziejowic i zapytał go, dla­
czcg9 nie skorzystał z tych pcciąg6w. 

- (d.c.n.) 
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Stronnictwo Ludowe i Samopomoc' dzin. Głodno test w kraju - l clę:iar, kle sUy,-aby nie dopuścić do utrwale- dQwego w święto spółki z reakcją, 

~hlopska gotują się do święta Ludo· I który dźwiga cała Polska upada brze- nia tej je..!ności. Przychodzą in:.. w tym spółki, którą zawarli i którą glosią 
Wego, do świę2a chłopa polskiego, wal mieniem dostaw obowiązkowych i na z pomocą przywódcy PSL - przeds~a- przywódcy PSL. świątc Ludowe wyka­

cz~~ego o demokrację i o dobrobyt. chłopa polskiego. Jeszcze nie aą zago- wlciele dawne) prawicy ruchu ludo· że, że mm::y chłopskie nie chcą bloku 

Dz1s po raz drugi wieś polska święcić spodarowane w paini ziemie zachod· wego. · z n;akc;ią. Swięto Ludowe zgromadzi 

je będzie w nowych warunkach wol- nie. Ogrom pracy :ssl przed nami, Obecni przywódc~ PSL już raz zapto najszernze masy polskiej wsi pod sztan 

no5ci Polski I wolności Ludu Polskięgo. przed chłopam; I robotnikami w Pol- wadzili ruch ludowy na manowce. Raz darami Samopomocy · Chłopskiej i 

Sanac:ja rządziła Polską, kiedy ruch sce, Jeśli chcemy zapewnić dobrobyt ju! - po pierwsze) wojnie światowej ~tronnictwa Ludowego. 

ludowy wybrał sobie ostatecznie Zie- wsi polskieJ, Jedno z ·podste&w dobro- - kombinowali z reakcją. szukali po· Ziawią się na ;ego obchodzie i czer­

lona Swiątki na dzień swego święta. bytu calago Narodu. rozumienia z wielką burzuaz!ą prze- wone sztandary Polsk!ej Partii Robot· 

s.~nac!~.._to zna~zy blok wielk~ego ka- Ale fundament został położony. zo- ciwko robotnikom. Splamili się - w rk:zej i Pols!dej P:nm Socjalisłyczne1. 

pitału 1 obszarnictwa: SanacJa - to stał polozony dzięki tamu, że chłop r. 1923 - krwią robotniczą. Na ich błę- Przyjdą pod tymi sztandarami, Jak 

zna:;zy faszyzm. Sw1ęt~ Ludowe by- znalazł soJusznika w mieście, że robot- dach wyrósł wtedy faszyzm sanacyj· przychodzili w okresie sanacji chłopi, 

ło w tych _warunlt~<:~ św1ętepi ~alki o nik 1 chłop razem budują nową Polskę. ny. I dzisi~j. kiedy powtarzają oni sta· biorący udział w naszym ruchu. Sto ty­

cbmolr:racJę. Było sw•ętem walki o _pra Kiedy Reforma Rolna natrafiała na r..- swoje błęd", faszyzm sanacyjny i slęcy chłopów, członków naszej Partii 

wo Ludu Polskieg? do ~o~ydowania o op6r reakcJl- robotnky miasi pospie- faszyzm enezetowsko - endec;r;i zacie· - ta potężna siła, obejmująca swymi 

lo&a!:h Polski. &ylo sw1ętem walki szyli chłopu z pomocą. Posp!.eszyli _ rają ręq, licząc, ie na plecacb przy. wpływami wiele setek tysi'tCY pracu- 1 · 

p •. zeciwko faszyzmowi polskiemu, i pomogli chłopom podzielić ziemię w6dc6w PSL S·ame pow?ócą do wła- Jącej ludności wsi pob:kiej, wyjdzie na 
reprezentowanemu przez sanację. ONR . • dzy. Nie tylko zaciezają ręce. Czynnie d~monsirację w dzbń Zielonych Swiąt. 

I endecję i międzynarodowemu, przede SoJusz robotnicz~ • c~lopski - ten, popierają tych kierowników terrorem A obok tych chłopów pod tymi samy-

wszystltim niemiec?demu, z którym ku- sojusz, którego ~cieleniem ~yła KiłN swych leśnych skrytc.bójc6w, „oczys:.i:· ml czerwonymi sztandarami, s:taną de­

mala się sanacja, który małpowały -: odb~dował Panstwo Po!s~ie, zc.;pew cza:ą drogi dla PSL" automa~ami I gra- legacje robotnicze, d~legacje fabryk i 

wsz~llti3 ONR-y. ml ustro) demo~ratyczny Panstwa. Ten na·ami ręcznymi. Garną się do organi- kopalń, które przyjdą uczcić święto 

Nie jed~n raz płynęła w ten dzień 0i1u~~ ~apswni i nowy dobrobyt wsl zacji PSL, nawołują w swych szmat- swych sojuszników - ch.lop6w poi· 

cbłopska krew. Ale mimo sanacyjnego po 5 ieJ. kach do kolportowa....ia prasy peese- skich. 
terroru, mim.o ltałowni w Berezie Ka:· Nie chcą do teJo dopuścić si!y re· lo-nrskiej_ Ilu jest d.!iś w PSL ludzi, któ- Swięto Lud~we zmobilizuje masy 

tusldej i palek wychowanków. sp$cf al- akcji. si?y obszarnictwa l wielkiego rzy przed wojną wzdrygali się na sam chłopskie do udziału w budownictwie 

n:e tresowanej do masakrowania chlo-
1 
kanitalu. Wiedzą one, ze jedność chłop widok 7.ielonych szt.:.zndarów. Polski Ludowej. Swięto Ludowe będzie 

pów i robotników szkoły policyjnej w sko-robotn~cza to okres ostateczny ich Próżne są to wysiłki l fałszywe ra- t:iumfem demokracji. 

Golędzinowie - z roku na rok obcho- panowania. I dlatego wy~ęiają wszyst chuby. Nie uda się zmienić Swięta Lu- R. tysiak 
dy Swięta LudowC1go były potężniej- 11llltlllll11u-1111-1111mm:;:m1111-1111 ... 1111 1111111m1mm:111111111CZ111111ui-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11.-1111-1n1-1111-11 

sze i bardziej masowe. Wieś polska 
nfa szła za sanacją, w:!:~ś polska wal- z u 
czy:a pcd sz~andarami demokracji. 

Ruch chłopski poszedł drogą demc-
k;a.:.ji. To znaczy - poszedł drogą so- ·k 
juszu robotniczo-chłopskiego. Rozwój PSLowiec, volksdeutsch a i inni paskarze 
Swi~:a Ludowego - to rozwój wspól-
prat:y robotniczo. chłopskiej w walce Sąd Spe~j~lny pr~y Łó.dzkiej Delega- cą przypależność do tego stronnictwa. w czasie rewizji zaczqł odgrażać się 

0 demc;krację. Niewątpliwie - były na tu~ze Kom.1s11 Spec1alne1 wydał wczo- Dn. 13 bm. kupił ten „działacz ludo-1 kontrolerom, wykrzy!CUJąc: 
d ·odza tej współpracy takie, czy inne IaJ wvr.0~1 na .10 dalszy~h . sp~kulan- wy" w „Społem" dla swojej hurtowni Ty łachadojdo1 Hitler~wcy byli 

ci::inie. Były nie tylko po jednej stronie. tów, wsrod ktorych. zna1du1~ się hur- tonę cukru za 170 tysięcy złotych. Cu-
1 
gorsi, daliśmy im radę, niedługo się i 

Były po obu stronach. Ag3ntury reak- t~wnicy, a naduzycia przez DI?h popeł kier sprzedawał po 195 zł., doliczając. z wami skończy!... · · 

c!i działały tu i_ tu. Ale pou_ad ~i~ s~- nione, d~chodzq do setek tysięcy zło-j 10 proc. na subskrypcję Pożyczki ?d- Podczas aresztow'J:nia stawiał opór 

n1ejsza była logika rzeczyw15tosc1, sil- tych. . . . budowy, to znaczy 220 zł. za k1lo- i dopiero patrol milicji uspo1rnił awan-

. n·!);szy był niezawodny ~st_ynkt mas. ~a czele r~~m~w i hi.en p~ska.rskich c;ram. ·turnika. Sześć miesięcy obo-:u. 

T<} masy - masy chłopskie 1 masy ro- stot J~n Sła~msk1, wspołwłasdciel h~r Paskarz i działacz PSL w jednej oso- Flj:ilkowski Stanisław, Radwańska 3 

bo~nicz:> chciały iść razem. Te_~asy towm mąki 1 cuk~u przy ul. ~a;utowi- bie, został skazany na rok przymuso- został skazany na 3 miesiące obozu, 
czuły, Z3 tylko razem mogą do1sć do cza 47. Przed wo1nq był admmistrato- W"'J. pracy w obozie i konfiskat"' sklepu o ł k" M • h t 'k M 

„ "' · J · hl - rem ma;qtków ziemskich i dużych mły- I" • ~ r ows 1 anan """": ':1r owm / :irsz. 
C-lu. 1 dlatego cor~ gę„cie "'! c. op . · . „ Spawa braci Jabłońskich została Stalina 41 na 10 m1es1ęcy, Jędrze1ow-
skich pochodach w Zielone Swiątki po- now. W czasie okupac1i handlował z d . . I ki Mi h 1 P'ł d k' 68 70 & 

. • 1 . . t · ł · wy z1e"cna. s c a - i su .; iego · na -> 

\c:a~!~~~~~!,,:~:rYwJ_ ot~~s;~c;::a.1
1~;o:op\~~ f1z~~~~ia:ie~~~~ć cz~si~fy~z:r~a:~ Drugą grubą figurq w światku U- 1 mi.e~iące, Wolo":'ski Mieczysław, ;nta-

;i - -:11 - ' ' • • hw' · wn · · h · t Le śc1c1el hurtowm artykułów spozyw-
chzdach \.majowych pojawiały się co braćmi Jabłońsk1m1. c iarzy . zy osciowyc .Jes • 1 • • • • • • 

g~A-i'3j zi-.lone ludowe sziandaTy I p 0 wojnie razem z Jabłońskimi zało- wandowslu Stefan, dobry znaiomy afe- 1 czych I cukru, ktore! .obr?t m1es1ęczny 
mz _ „_ ,- · ·.żył hurtownię przy ul. Narutowicza 47; 1 rzysty ·dr. Biera, odsiadującęgo już 1 wynosił ponad .s .m1~1~now z~otych -

T..-n ins(ynat mas był słuszny. Ten I. . I d . h I' d ~zasłużoną karę od którego otrzymał przy ul Nowom1e1skie1 5, na ieden rok 
. ·yn~t mus wskazywał drot'!'ę 1· edy zcm1 ąc na u ziac pracy, zączę I o- 1· ' I · .. k kl 
•Z:,!:h • _ • :J ·1 rabiać sio majątku. Poza tym był agen wspaniały sklep przy ul. Piotrkowskiej i konhs atę s epu. 
n a z . .oa'1łiennq - nis tylko dla d~mo- t b · „ s 1 " I · d · Nr 99 r dzie znaleziono 5 worków cu-1 Michalak Stanisław właścicie1 ski"'· 
•· ·• 1 ••. „- I tak' dl · em z ozowym „ oo em . ez ząc po · • "1 , • _ 

l.l>i:'aq1 po s~i„J, cez ze a niepo- k r k 1 • b · k dl kru sprzedawanego po wygórow;:t- p-q przy Szosie Zaier·kiej 203 podczas 
d!-agłości Polski. Obalenie w porę sa-, oso 11cy, „ upowa b~ 0

1 ze; rze om~ . a 1 nydh cenach Lewandowski otrzymał 6 zatrzymania stawiał <>o,~ór w~lajqc· 
a-'"'·jnych rz dów m.nnło oszczodzi.ć 1 „ no em , prze.ra ia ie na mą ę w · l;' , • 

n · ... ~ . . · 
1 

. -:i. , • • k 1 młynach braci Jabłońskich i razem ze' miesięcy Qbozu. Sklep został skonfi· - Pójd~ do więzienia, ale wam gło-
'1:'~ce p.ęci.u at c.snu ca:ieJ 0 upa-\ wsnólnikami ·snrzedawał po paskar- s_kowariy. . · wy spadtlq1 

cł 1 ·:: • .' , •• , , skich cenach, ~howając pokaźne zy- Rakowski Miaczys?aw (Rokicińska Skazany na 8 miesięcy. · 
Ni~ u• -b ~ią u~G~? :·warzy~ .. taa: ski do kieszeni..Slaw!ńsk:amu działał- 11) podczas rewizji usiłował przekupić Knychowski Stani~ław - Krzywa 2, 

2wane 0 frcn.u ""u.lti, a.oy 0b?11c sa- nnść handlowa" .nie przeszkadzał.a' kontrolerów. Skazany został na 6 mie- właściciel sklepu wartości kilkunastu 

n~~ję. Pz~eszUś;ny. przez cię:::k!e do- 1 w pra~y politycznej. Był czynnym dzia sięcy obozu. milionów złotych, spekulant cukrem, 

śwtadc:~n 1:1 hWOJllY 1 niewoli •. 1 uo:NA1 łaczem PSL: podczas rewizji znalazio· 1 Właściciel sklepu przy ul. Tuszyń- otrzymał 6 miesięcy obozu. 

ol:;łta: Po.Iz a ~~dowa zrodz';.ła 5.~ę z i no przy nim legitymację, stwierdzają- skiej 109 na Chojnm::h, Hajn Wilhelm · Wsz stkie w roki sa ostateczne i nie 
ty h d~św.a c:.! ... n. Polska chłopa i ro·l. 11--1:11 11111SZ!111111 1111imm:a1111..:E11111-1111.:zm:m1111 11111111Z111111-1111-1111-1111-1111-11 k l'.' 1 Y 
boln~ka, Ludulqcego niepcd!egłość Oj- • • • zas arza ne. 
czyzny i. wla~ny dobrobyt. Nowa jest · Czqte n ·cq p11szą . Wśród aresztowa~yc~, ?czekujq-

rola w teJ Pol!ice ruc!lu ludowego, za- cych na sprciwę, zna1du1ą_ się: Vo~~-

sadn"cze; zm:a1 ie ulogł~ pelot nie I Jak zlle 1rw1• do"l!~'ł"ac' sp~ 1!1",' 1,-.,c• a deutschlta, Rydcsz Stefama, wło:s.::1-
wsi pobkiej. Ruch ludowy iiOnosi dii.ś ·' .a; .L~ . YV ._„..._ '- -\..:. ~ ·"'C c:elka po~iemiec~i~<:?o skle_o~ przy ul. 

wspólodpowizdz'alność za Państwo. i chaos na r. 'trnku? Grabowe1 13 .. Mqz 1e1,, ukr~1mec, P.rze-
Jego przecłstmvlciele są dziś nosiciela- ' bl'.'wa w obozie dla Ni.emcow na Si;1ta-

ma wladz7 pa· stwowe.j: ministrami, Jak ws~yscy ludzie pracy, z radoś: j będący.:h w wys~awach i do wyinle· wie;. podczas .~kupac11 był członkiem 

\vojawodami, sła!osta~i• Ruch lud?· cią d:>wiedziałam się o ostaaniej obła- szania wyciętego z prasy cennika. I Komitetu ;1kramskiego. . . 
wy od ierw3ze1 chwili utw rzema . . I . . l Andrze1cza:!.c Ewa1yst, kierownik 
PRWN .bi rza czynny udz:al w budo- wie na spekulantow. Przekraczame cen nalezy surowo Spółdzielni Spożywczej w Rudzie Pa-

wa· :u now~j Polsld. , . • . I Obawi.am się jadnak, ze spekulanci 1 ka~ać I nieuczciwych_ k~pc6w należy bianickiej, .który sp:zedawał c1:1k~er po 

Nie ma więc"j paus!nego dworu, n;e omi"'szltają odbić" sobie straty" umieszcza!: na czarne1 liscie, zamyka- 50 kl"T. zna1omym i „uprzyw1le1owa-

prz3ciwlto . które~u do~onsłrował i t~m raz„em na fuaych artykui~ch. W j~c: im s!chpy. I nym" w cenie„. 230 zł. za kilogram. 

etiop pols!t w min one Swięta Lud~ .. i ik „ Naiuralnie że cennik musi być opra- Wczcraj zctczeto przewozić skonfi-
z .• ]o pct~""1'ą zorał chłop i fo•· najhhzszym czas a „'!:n ną przypus~- ' . . . . . 

we. i~m ":! .... „.„ . ' . • cowany w ten sposób, aby ceny od- skowany cukier w iloJci około 4 ton 
nat ktory otrzymał Ją od Ludowego czalnie mne artykuły, (to znaczy bę- • . . . . 1 do ma:'1az nów Okre owe· Kcmis"i zw 
Pańs~wa. w da •mym ilworze uczą się dą lepiej schowane i sprzedawane pow1adaly zdolnosc1 płatn1cze1 ludno- 1 ~ Y . rg J I 

chłopskie dzisci, albo gospodaruje I po znajnmości"). ści uwzględniaJąc jednocześr.ie go~zi-I Zawodow:ch. Będzle on s.przedany po 

chlopska s~ óldziclnia. Setki tysięcy 

1

„ wy zysk kupca. ( . cen~c~ SZlywnych robotnikom fabryk, 

rcdz"n chbps!d-ch idą lub poszły już · Aźeby raz na zawsze położyć kres w razie zaniku pewnych artykułów I a p1ei:1ądz przekazane na rzecz Skar-

n':' Zac11ód, a'hy tam slqść na nowych, •Spekulacji, należy wydawać co ty· na rynku, w poszukiwaniu tychże na- 1 bu Pans~;;a. • 

w:a:;nych, dns1.ałnicl1 g~spodmstwach I dzień cennik najważniejszych artyku- 1 . d . d kl d k I Przydziałem ode~ranych sklepow 
przeję~y::h po nie:nieckim najeźdicy. ,łó i . . eh 1 cznie z ·arz ezy przeprawa zac 0 a ną ontro-1 zajmie się komisja Związków Zawodo­

Zalożony z-s~ał fundament dobrobytu w . ywnoscao~y • ą , . 1 . Y· lę sklepów i przyległych izb - n 11• 1 wych, Spółdzielnia Spożyw::ów i- wla-
wsi polnld~j. I nami i owocami, sprzadawanym1 na pewno si"' znaJ"dq. Id d . . . 

" • • • f t J l k ł • J d "' ze a mm1stracy1ne. 
t-~6wt!:lY v1yrazn1e: undam~m. esz- 1 wo nym ryn u, og asza1ąc go e no- Pozostaje jeszcze życzyć owocnej I w 'bl" · h d . 1 . 

. cz' nie ::a:!n d .= brobyt. Jeszcze jest cięż l czsśnie w prasie. Następnie należy piacy Komisji SpecJalneJ· do Walki z k na1 izszyc m~c~ s ~azam par-
ko jesz"'ze vr ruina"'h leżą .:etki ws• . , tk" h k 6 d t 

1 

arze zostanq przew1ez1em do obozu 
w .zi-.,mi~!m:::h gni~źdzą się tysiq~ ~us~c wszys ie up~ w o ~ys a- Nadu;.yciomi i Ob. Madejowi. przymusowej pracy w Jaworznie koło 

I dziesiątki tyzię_cy chłopskich ro- wicuua cen aa wszystkich artykułach łłALINA RI Krakowa.. 

• 
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• zm 
,- Pod powyiszyn1 tytułem ukazały się ' jest jasne, że Francja nie da dę wciągnqć I w dziele odbudowy Europy. Francja, według wujących ją z Feniksem, odradzai cvm się 

w piśmie „State and Stateman" rozwa- w politykę bloku, jeżeli jej podstawą ma być powiedzania Gouina, na pewno przyłączyła- z -opiołów kapitalistyczn ..,.o świata, jest 
źania znanego posła Partii Pracy do wrogi stosunek •Cio ZSRR. by się do takiej polityki, zaakcept0 rałyby czczą głupotą. To jest nowa zdrada klerków, 
ang. parlamenut, K. Zilliacusa. Po trzecie, co ·.vłaściwie ma do dania eu- ją i USA. Przecież w enuncjacj-ach labourzy- rzucających się panicznie w obiecia zachod-

ropejskiemu światu pracy koncepcja bloku? stów na temat stosunków powojennych było nie-;, bloku, gdy sen już się ulotnił. Jeżeli 
W anglo&cr&kiei streiie okupacyjnej Niemiec powiedziane, „że socjalizm jest zasc:dniczq gramy z Rosjanc;mi w piłkę, będq i oni grać 
przeprowadza się powszechne aresztowania koniecznością dla osiągnięcia naszych i mię- z nami. Korespondent „Timesa" po swoim 
socjalistów i Y.orr nistów, a w brvtyjskiej w dzynarodowych celów w w:Ilce z bPzrobo- powrocie z Rosj' ogłosił artykuł, w którvm 
szczególności ro:..: się wiele w kierunku znie- ciem, ubóstwem i faszyzmem, z politv znym mówi, że wo dz JWi"' ZSRR nie zamierzaj a sy­
chęcenia do osiągnięcia jakieqokolwiek po- uciskiem i w walce o osiąqnięcie ładu, opar- stemu pm:,_·wovrego Rosji nikomu w Euro­
rozumienia między socjalist:imi a komunista- tego na demokracji i wolnoś-; nolitycznej". ple narzucać i dał wyraz ufności, że tak 
mi. Anglo - amerykański wpływ wyraża się Program oparcia odbudowy Europy na ZSRR, jak i W. Brytania pomoqą w stabiliza­
w popieraniu prawicy socjal - demokraty:cz- bazie odrodzenia demokracji i socjalizmu cji demokracji w Europie. Doradza się na­
nej i w rzucaniu skromnych haiieł „apoli- przyj.:1q niewątpliwie wszystkie partie i świat wet system polityczny, pośredni nomiP.dzy 
tyczn . go" reżimu, opartego o ludzi interesu, pracy. całkowicie socjalistycznym a parlamentar-

Losy Europy powojennej' zależq w głównej 
tnierze od układu stosunków riomiędzy za~ad 
niczymi zwycięzcami. lstniejq tu trzy możli· 
wości do wyboru. 

Pi,..rwszq z nich jest ściśle anglo - ame­
rykańskie przymierze, pomyślane według ,po­
wiedzenia Churchilla, jako przymierze, oparte 
„o trwałq r: rnowagę .sil i wszechstronne zct­
pewnienie bezpieczeństwa". Czy oznacza to 
w jego interpretacji takq przewagę zgrupo­
wanych sił anglosaskich, któraby mocrł..L na­
rzucić wolę narodów, mówiqcvch językiem 
angielskim, wszystkim innym narodom, a w 
szczególności ZSRR? I czy tym narodom star­
czir na to śH? 

Amervkański sztab generalny doszedł do 
przekonania, że od czasu zakończenia wojny 
calcr reszta świata, włączając w to także Im­
perium Brytyjskie, ma pomóc mu do uzyska­
nia przewaai USA nad ZSRR. 

Druga możliwość - to koncepcja bloku 
zachodniego, która jest jakby dalszym ciq­
giem „linii Edena" w jego polityce zaqranicz 
?lej w czasie trwania wojny i która nawiqzu­
je do churchillowskiej koncepcji ścisłecrO 
przymierza anglo - amerykańskiego. Koncep­
cja ta zasadza się na bardzo starym pomy­
śle, streszczonym po zakończeniu pierwsz-.j 

katolLow i „nawróconych" nazich. Do tego Przeważające siły kierownicze klasy pra- no - demokratycznym. 
dodać j;::szcze należy koncepcje podziału cujqcej skoncentrowały się w obozie komu- Nie mamy żadnych powodów 1 krywania 
Niemiec. Jakże więc mogą zwolennicy blo- nistów i ci socjaliści, którzy nie byli bierni wspólnych przewidywań ZSRR i Fi:rrncji, że 
ku konkurować z komunistami, dającymi na- wobec reakcji, współpracujq z komunistami. rząd labourzystów skończy z idyllą jedności 
rodom jedność klasy robotniczej, san • .:id iel- Poli'yczna wolność i demokracja od wielu z konserwatystami. I wierzymy, że przez 
-no~ć państwową, odbudowę spo\ecznN, a lat nie istniała i nie istnieje .,, przeważnej przebudowę socjalistyczną o'.o jdziemy do pra­
wreszcie przyjaźń i współpracę ZSRR? .części Europy. A raczej - w wię: __ z:i jej I wdziwej demokracji i wolności słowa. Ku 
Jedynie trzecia możliwość jeft w pełni re- części nie istnia~:x nigdy. Nic może się ona temlI idą masy, socjaliści i komuniści i miej­

alna. Jest wprost tragiczn-., · e nie zostaje I odrodzić w warunkach wyjqtkcwego natęże- my nadzieję, że obie parlie, działając ręka­
ona przeprowadzona przez labo·:r l' • ·w. nia walki z socjalizmem. . w rękę, osiągną swoje cele. I na tej dro :l.ze 
Je~' to konieczność oparcia się na prz fmie- Sen naszych lewicujących intelektuali-1 masy pracujące osiąa·na wolność, tak samo 
rzu anglo • radzieckim i ścisła wsn.~łpraca stów o parlamentarnej demo· ·r,ji, porówny- dobrq, jak słusznq. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.:1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Pożyczka odbudowy 
wojny światowej w uaktacie locarneńskim. Już od kilku dni rozpoczęła się akcja :wie ułamek naszych realnych strat. I aby dostarczyć jej drzewa, jeśli ktoś 
Według powiedzenia Edena w Izbie Gmin 
26 marca 1936 r., „w Locarno nie chodziło 0 subskrypcji Premiowej Pożyczki Od- Otrzymujemy pomoc z zagranicy. Ale 

1 

inny uruchomi cementownię, aby do-
nic nowego. Była nowa etykieta na starym budowy Kraju. Nie będziemy na tym znowu - pomoc ta pokrywa tylko starczyć jej cementu, jeśli ktoś inny 
takcie, niejednokrotnie podkreślanym przez miejscu omawiali szczegółów emisp część naszych potrzeb. Nie ma co li- uruchomi kopalnię węgla, aby zape­
Wielkq Brytanię w ciągu historii". Traktat Pożyczki, korzyści, jakie z jej subskry- czyć na to, że ktokolwiek inny, oprócz 1 wnić 1' ei· paliwo, bez którego nie może 
locarneński był nowoczesną formą tradycjo-
nalnej polityki równoważenia sił. Koncepcja bQwania odniesie indywidualny subs- samych Polaków, odbuduje nam Pols- działać żadna odbudowa. Tym k'.rnś 
bloku jest pozornie jakby zerwaniem z Lo- krybent. Chce.my określić znaczenie kę. Sami musimy to uczynić, musi to innym może być tylko przedstawiciel 
cc:mo. Locarno miało na celu oderwanie i tej ppżyczkl ze stanowiska ogólne-na- uczynić sam naród polski. całego narodu - Państwo. 
odgrodzenie całych Niemiec od Rosji i jej redowego i stanowiska mas pracu1·ą- Sami - to znaczy kto? Niewa.tpliwie Ale z czego państwo może pokryć 
zagrożenie przaz państwa zachodnie - euro-
pejskie. Obrońcy koncepcji zachodniego blo- cych kraju. - spora część odbudowy dokonuje te olbrzymie wydatki? 
ku są bardziej skromni: irń chodzi o wciele- Czy trzeba przekonywać kogokol- się indywidualnym wysiłkiem. Odbu- Nie z wpływów bieżących, gdyż te 
nie do bloku tylko zachodnich Niemiec. Ale · k · p I · l · t d db d · · hł db d · '· b ' · ' ' · a 
podobnie · jak ci, którzy poma("lali przy narc- wie , ze w o s.:;.:l wie e 1es o o u- owu1e się c op, o u owuje swoi , muszą yc przeznaczone rownie::: n 
dzhach Locarna, rozpatrują oni ZSRR i ko- ćio flania? Chyba nie. W każdym mie- domek drobny właściciel na przed-1 bieżące wydatki. Druk banknotów -
munizm jako te czynniki wnływów, przed śc'ie polskim, w każdym powiecie znaj- mieścicrch naszych miast, gdzienie- oznaczałby pogrążenie kraju w otcn"' 
którymi należy czynnie bronić Europv. dziemy setki i tysiące obiektów do od- gdzie - nawet właściciel dużej, ale I łani inflacji. W otchłani katastrofy go"' 

Kiedy dochodził do skutku traktat locar- budowy, nie mówiąc już o takich te- stosunkowo niezbyt zniszczonej kamie- . spodarczej, taką jak_ą przeżywają Wę·. 
neński, ZSRR był jeszcze w powijakach, a w h · • · kW W N' · · · „ d · 
reszcie Europy ustalał się dawny ład spo- renac zmszczen Ja crrszawa, roc- nicy. iewielk1e, biorąc z osobna, gry i Grecja. Nie chcemy infl9c11, g yz 
łeczny. Dziś Związek Radziecki jest bez- ław, pas przyczółkowy nad Wisłą i obiekty te stanowią w sumie, dzięki jest onc;r ostatecznym zrujnowaniem 
sprzecznq potęgą, posiadającq w Europie północne powiaty województwa war- dużej ilości odbudowujących, poważ- świata pracy, gdyż daje ona zyski tyl"' 
znacznie większe :wpływy niż my, a dawny szawskiego. Bezmiar pracy jest w Pol- ną część naszej pracy nad odbudową. ko właścicielom towarów - speku• 
ład społeczny, którego punktem szcz„towym. 
był system hitlerowski, rozsypał się, dzięki sce w dziedzinie odbudowy. Ale i tym indywidualnym uczestnikom lantom i fabrykantom. Ale jeśli nie 
obaleniu faszyzmu w proch i przekształcił się Ale odbudowa .::...._ to znaczy fundu- odbudowy tizeba pomóc. T1zeba po- chcemy in\lac)i - to czem państwo 
w trieład i chaos. sze na odbudowę. Odbudowa - to móc k:r;edytami, dostarczeniem tanich ma pokryć wydatki na odbudowę? Bo 

Po pierwszej wojnie światowej partie so- znaczy płace dla robotników, którzy materiałów budowlanych, udzieleniem odbudowy kraju przecież wstrzymać 
cjał - demokratyczne, do których przynależa- pracują przy odbudowie, to znaczy konsultacji i wskazówek. To wszystko nie sposób, nie wolno. 
ła większość mas robotniczych Europy, mia-
ły szanse stać się pierwszą zwycięską falą pokrywanie kosztów materiałów bu- jest niezbędne, to wszystko państwo Jedna jest tylko droga: odbudować, 
światowej rewolucji. Partie te jednak upa- dowlanych, cegieł, cementu, żelaza, musi zr0bić, ale to wszystko kosztuje . . mobilizując na ten cel oszczędności 

dały je_dna po drqgiej w wielu krajach, co szkła, wszystkiego, czego trzeba przy I poza tym - to jeszcze bynajmniej 1 społeczeństwa, odbudować, zaciąga-
miało swoje zasadn~cze pµyczyny. · I 

'Parlie te stanowczo w większej mierze budownictwie. • nie wyczerpuje zagadnienia. jąc pożyczkę u narodu. Tą drogą po-
zajmowały się obroną kapitalizmu przed Czem pokryć te olbrzymie koszty? Bo akcja indywidualna, bo inicjaty-. szedł Rząd Jedności Narodowej. Jest 
słusznymi żqdaniami robotników, aniżeli wal- Koszty, które w ciągu lat wrócą się wa. prywatna, choć potrzebna i zasłu-1 to jedyna droga, która zapewni moż­
ką robotniczych mas. Jako uzasadnienie ich stokrotnie w sile Polski, w dobrobycie gująca na poparcie, nie rozwiąże w ność odbudowy bez pogrążenia kra-
działań służyło twierdzenie, jakoby one wła- j 
śnie stały na straży cywilizacji zachodniej narodu, ale które nie wrócą się od r a- dzisiejszych warunkach zagadnień ju w chaosie inflacji. Jest to jedyna 

_demokracji i konstytucjonalizmu. w Niem- z u, jc;rk powiedzmy płaca robotnika, najważniejszych, węzłowych. Odbudu-1 droga, leżąca w interesie narodu i w 
c~ech przedstaw.i.ciele praweg? skrzydlc;i so- zatrudnionego przy produkcji włókie~- je może domy, ale nie dostarczy do interesie mas ludowych. 
c1al - demokrac11, Ebert, Sche1demann 1 No- · · ł · t h · h · d · l I t ' · · 1 · · · · · 
ske, da.li klasyczny przykład tego typu kie- m~ze1, P ~ca, poyrraca1qca .na. yc · me an~ wo y, an~ e ~ c ryc~nosc1, am Dlatego w dzis1e1szym dmu u ok1e· 
rownictwa part"jnego SD. Oni to rozpoczęli miast po sprzedamu uzyskane] manu- gazu. Nie ZCllpewm mieszkancom tych nek subskrybcyjnych Pożyczki stania 
swoiq d.ziałc;zlność od pomocy ~iem!eckiemu faktury. Mamy otrzymać, już otrzymu- domów komunikacji do ich miejsca : każdy prawy Polak, stanie każdy 
s~tc:bowi_ głow:nem':1 Y'1 rozstrzel~wam~ robot- jemy reperacje niemieckie. Ale wiemv pracy. Odbuduje domy ale tylko 'eśli i świadomy demokrata 
mkow, a skonczyh Jq na kap1tulac11 przed Id b . b d t 'ł 1 d• I k , · h · ' J • I · 
w;leremh Po:o~mie :y~:ą~ałaMhisto1!a. we „.~,„.7.~~.'. ... 7.::,;„„~„„~ ... ?..~:„~„~:::~.~.~„!,„,~~„:: .... ~„„„~.~.~„~.~~Y.„~7.~.~.„~.~~ ... ~.:.~~.~ .. ~!,~„.:~~:.~.~~.:.;„„,,,„„,,„„„„.,„.„„„, """""""'"""""'""~;„.~;~:~9.„„, 

~~l:~~~~~a~~~~~~re:i;~;1:1;~~ :r~:~~~!f p r z e d 6 ' o s o w a 'n 1· e m l u d. „ o w· y m 
cy, ktorzy skonczyh 1ako oddany caratowi 
lub japońskim generałom element. We Fran-
cji socjaliści pod wodzq Bluma tchórzliwie Zarz~dze ·e G 11 li K . 
opuścili hiszpańskie~ robotniUw. Szeroka ""2 ni e eramnego omas~rza 
frakcja pod wodzą Pawła Faurea, od przed- . Generalny Komisarz .Głosowania Ludowe- t b d . kt, . k' ł 8 D • 
wojannego pacyfizmu przeszła w czasie woj- w ym 0 wo zie, W orym zam1esz rwo W I . o dnia 15 czerwca - przewodniczący 
ny do kollaboracjoniŻmu, a jeszcze większa go podaje do powszechnej wiadomości na- dniu ogłoszenia u.stawy, zaś repatriantów,' obwodowej komisji prześle zażalen·ia i nie­
część glosowała zal Petainem i za przeki;e- stępujący kalendarz czynności głosowania lu- którzy powrócili do kraju po tyni terminie, uwzględniorie sprzeci; wy przewodniczącemu 
śleniem konstytucji na rzecz dyktatury. Tuż dowego. wzg I obywate1·1 kto' rzy· ro'wnr'e · 0 t t k · k 

I . , z p ym er· o ręgowe1 omis1'i. po wyzwoleniu Francji ci socjaliści dołączv- · 
li się do generała de Gaulle'a i stanowiq 1. Nie później niż 20 maja - Wojewódzkie minie zmienili m;ejsce zamieszkania - na 9. Do dnia 20 czerwca _ przewodniczący 
obecnie dobrane towarzystwo w łonie francu Rady Narodowe orpz Rady Narodowe miast ich żądanie do dodatkowego spisu uprownio- okręgowej kom;sji rozpozna otrzymane zaża· 
skiej reakcji, która się odrodziła w M. R. P. Warszawy i Łodzi zgłaszają Generalnemu Ko- nych do gtosowon:a w tym obwodzie, w któ- lenia i sprzeciwy oraz nakaże obwodowym 

Obraz ten jest dostatecznie zwięzły i krót mis~rzowi kandydatów na przewodniczących rym zamieszkali nie później niż 20 czerwca komisjom ew.zntuolne wprowadzenie zmian do 
ki. Tak wyglqdałJ ich życie polityczne, po- 1946 
zbawione błędów, cechujących komunistów, okręgowych komisji oraz powołują każda 3 r spisów o~ób uprawnionych do głosowariia. 
błędów równie licznych jak ciężkich, ale po- członk©w tejże komisj;; przed upływem tego 5. Nie „óźniej, ,niż 1 czerwca zarządy 10. Nie później, niź 22 czerwca-obwodo-
siadających nieco inny charakter. Najgłów- terminu Generalny Komisarz powołuje prze- m:ejskie, lub gminne prześlą spisy osób upra- wa komisja _ po ewentualnym uprzednim 
niejszym jednak punktem w tym wszystkim wodniczących okręgowych i komisji, a woje- wnionych do gto! .• o.w. ania przewodniczącym 0 • wprowadzeniu do spisu zm'ian, zar,ądzonych 
jest fakt, że większość robotnicza E ... ro,..,,· d W ł: d -
wyłamała się spod socjalistycznego · .ierow- wo owie Iw arszawie :i 0 zi - prezydenci bwodowy~h kom isp w 2 egz.empla:z~ch oraz przez przewodniczącego okręgowej komis~ -
nictwa i przeszła do komunistów, ponieważ miast) delegują po 1 członku do odnośnej przewodniczącemu okręgowe1 kom1sp w 1 e-1 ustala ostatecznie sp:sy. osób, uprawnionych 
dalej pozostali oni stroną walczącą, zdecydo komisji okręgowej. gzemplarzu. , do gloso.wania. 
waną stać się drugą falą zwycięskiej rewo- 2 N'1e po' z' n'1e' „ 27 ma·a d · 6 N' ' ' · · - · ] 
lucji społecznej w Europte. · 11 niz ' 1 - przewo ni- : ie poznieJ, mz. czerwca -:-- prezydia 11. Nie później, riiż 22 czerwca - zarzą· 

Na tym tle staje się jasne, że polityka blo- czący okręgowej komisji powołuje ·przewodn•i- p~~1a:owych, a w miastach wydzielonych -I ~y mie js kie lub gminne prześlą sporządzone 
ku zachodniego posiada trzy zasadnicze bra- czących kom;sji obwodowych, wchodzących M1e1sk1c.h Rad. Nmodowych - ogł.a~z~1ą W'3 I oddzielnie dla kożdego . obwodu głosowan ·a 
ki: po pie'!wsze chodzi nam o dojście do w skłcd danego okręgu. wszystkich gmin.ach /obwodach m1e_1sk eh) za sp:sy dodatkowe _ przewodniczącym obwo· 
przewagi sił Ale na to wyrtarczyłoby najzu- 3. Nie później niż 30 maja - Powiatowe pomocą plokatow o podz.1ale p.ow101u (mia- dowych ko'misi'i w 2 eqzemplarzach. oraz prze-
pełniaj anglo ~ amerykańskiego przymierza, R d Nd d I R d N d I -
w zestawieniu z którym koncepcja zachod- 0 y ro owe, wzg · 0 Y aro owe miast sto) na .obwo~y g~osowa~ia z 1ednoczesnym I wodniczącemu okręgowej komisji - w 1 eg-
niego bloku jest poprostu głupia. Po drugie wydzielonych, powolują po trzech członków wskazani-em biura 'I godzin urzędowania ob- zemplarzu. 

nie ma wielkiej nadziei na przyiączenie się komr;sji obwodowej, a władze administracji wo. d.owy. eh. k. omisji1 Io.kal.ów g. l~sowa~ia, ter-/ 12. 29 czerwca _ należy wyłożyć w b'iu• 
innych państw do tej polityki. Norweqia nie ogólne1· l instanc'11· delegu·1ą do kom's" po · ł · -b 

. 1 11 mrn.ow 1 m1e1sca wy oze.n, 10 sp,sow oso . upro- rz,e ob••iodowe·1 komi',s·11· do publr'cznego prze· . zechce się przyłączyć do żadnej kombinacji 1 t i, ,. 

politycznej, nie opartej na bazie współpracy cz on"u. wniony~h d~ glos~wania . . or~z wnoszenia re- g ądu przez 5 godzin - ostatecznie ustalone 
· anglo - radzi!'!ckiej. Takie samo jest też sta- .4. Do 30 maja - - .zar~ądy miejski.e lub klamacp, zazaleń 1 sprzec,wow spisy osób uprnwnionych do głosowania oraz 
nowisko Danii. W Belgii socjaliści nie chcq gminne sporządzą oddzielnie alla kazdego 7. Od 3 czerwca do 9 czerwca w{~cznie- spisy dodotko 
rządzić bez poro::;umienia z komunistami, a ·obwod ł · 3 h I h I kł d d we. 

u g o.sowan1a w -c egzemp arzac na eży wy a ać co ziennle przez 5 godzin w 13 30 czer c t · I d 
obie .grupy sq z~ecydowanie p'rzeciwne po- . •, b . h d . I . · w a - g 0sowan1e u owe oraz 
pieranemu pr:::sz katolików blokowi. We Fran spi~y .050 k, • dupra vmi::>nyc . 0 gto.sdowan.ia, biurze hobwodowym komisji SfPisy osób upraw- ustalenie wyniku Qłosowan:a w obwodzie 
tji k~u~ci stanow.l.q największq partią i wc1ąga1ąc:; oz ego uprown1onego o spisu nionyc do głosowania. 14 3 lipca tale . 'k ł · 

_ · - us nie wyni u g osowania, 

\ . 
• 
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- g'ryzionego chleba, przy]C!cle1 nasz jasno .. s~orm;iłował sobie, ze 
mu jest zimno, że mu się bardzp chce pic, ze me ma dachu na~ 
głową i że, bądź jak bądź ale student czwa7tego k1;1.rsu medycyny 
nie może znajdować się w tak dwuznaczne] pozyc]l. ' 

Co icr tu będę czekał na ulicy, aż mnie przemarzłe~o wazmq 
do cyrk{iłu? - myślał. - Mam przecież bc;xr~zo przxzw.01\e }ocun:: 
któryś z naszych musi być dyżurny~ w. khmce :1 Dz1e?1ątk.a Jezu,,,, 
w•ęc pójdę tam i zastC{pię go. Wysp1ę się za to 1ak anioł, ziem wy-
piję. . . • ' . . d . . t t . . 

W dziesięć minut później już był w klmice, ~ z1e is ~ m.e za~ 
stał dyżurnego kolegę, któremu oświadczył chęc zastąpienia 9? 
na noc przy chorych. Kolega pilnie ~u się pr~y~at~zył, zppewmł 
go że swoich chorych nie odstąpi za zadne w sw1ecie skarby, ale 
że 

1

jemu da łóżko w osobnym p.okoju, ~tóry akurat jes; -w:olny. Ko­
lega był nawet tak uprzejmy, ze pomogł mu rozebrac się, kazał 
przynieść herbaty, położył go, okrył i wsadził mu termometr pod 
pachę. 

- No, przecie nie myślisz kolega, że jestem chory-? - zapy-
tał, śmiejąc się, nasz przyjaciel. - Cała IYZecz w tym, ze. wyrzuclł 
mnie dziś gospodarz i nie mam gdzie spać ... Gdyby me to, ani 
myślałbym :z:aglądać do kliniki. .. 

Dyżurny potakiwał goś~iowi.' d?dajqc w duch1:1, że gdyby nie 
dziwnie pusty żołądek, lekk1e za1ęc1e płuc, czterd~1esto-stopmowa 
temperatura i sto dwadzieścia uderzeń pulsu na minutę, to nasz 
przyjaciel mógłby się uważać za człowieka kompletnie zdrowego. 

Tymczasem ubogi medyk czuł się z każdą godziną lepiej. Był· 
zachwycony szpitalnym łóżkiem, co chwila wyzywał kolegę na 
dysputy filozoficzne o tym, czym właściwie jest szczęście i. .. na 
co jest życie ludzkie? - a już około dziesiątej wieczorem był 
zdrów, że nie tylko ciągle śmiał się i śpiewał, ale nawet chciał 
koniecznie wyjść na miasto, gdzie, podług jego SJ?Ostrzeżeń, byle 
już słońce i lato. Prawie siłą musieli go zatrzymywać w łóżk17, d_".l­
póki po szamotaniach się nie wpadł .w zupełne odrętwienie, 
w którym nie słyszał głosów i nie widział snujących się ludzi. 

Przed jego oczyma, zamkniętvmi dla rzeczy ziemskich, otwo­
rzył się inny świat. 

Zdawało mu się, że jest na wsi i patrzy na niebo podczas zr:r­
chodu słońca. Niebo wyglądało jak szmaragdowy ocean, pokryty 
złymi i srebrzystymi wyspami, które zaludniały postacie ludzkie, 
zwierzęce i roślinne. 

„Oczywiście mam gorączkę, - myślał chory - ale co 'mi 
. szkodzi patrzeć, kiedy to takie zabawne?" 

Więc patrzał na ów nowy kraj, uśmiechając Jią sceptyczni~, 
jak człowiek, któremt. pokazują niknące obrazy i opowiadają 
bajki. 
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Ukl~kła przy łóżku chorego i zaczęła całować go po ręku. 
- Cóż tak wielkiego1 powtórzył pan cicho i uśmiechnqł sio;[. 

- Ile to krwi- nj wojnie z człowieka upływa, a jednak jest potem 
zdrów! ... 

- Jurtylko nic nie mów prosiła go pan •. 
Na dworze poczęło świtać. W lecie, jak wiadomo, noce są 

bardzo krótkie. 
Choroba przeci::rgnęła się znacznie dłużej, niż myślano. Mqż 

nie chodził już do biura, ·· co mu tym mniej robiło kłopotu, że jako 
urzędnik najemny, nie potrzebował brać urlopu, a mógł wrócić, 
kiedy by mu się podoba..c. i - jeśli by znalazł miejsce. Poniewa-ż, 
gdy siedział w mieszkaniu, był zdrowszy, vrięc pani wystarała się 
jeszcze o kilka lekcyj na tydzień i za ich pomocq opędzała domo­
we potrzeby. 

Wychodziła zwykle do miasta o ósmej rano. Około pierwszej 
wracała na parę c;odzin do domu, ażeby ugotować mE:żowi obiad 
na maszynce, a potem znowu wybiegała na jakiś czas. 

Za to ju'Ż: 'Nieczory spędzali razem. Pani z:::r;!;, aby nie próżno­
wać, brałcr trocl1ę wi~.::ej szycia. 

Jakoś w końcu sierpnia spot'kała s'ę p::xni z dokto_rem na uli­
cy. Długo chodzili razerh. W końcu pani schwycila doktora za rę-
kę i rzekła, błc~galnym·tonern: . 

- Ale swoją drogą ni8ch p'11' do nas pr.zyc:hodzi. t:foże też 
Bóg dal ... On ta~{ si~ usnokaja DO l;:.:i .' -.lej pański0j vriz1cie ... 

Dok~ór obiecał, a pani wróciła do domu, ja;~by sn1-akcm::r. Pan 
też, skutkiem orzymusowego siedzenia, zrobił się jakiś taki draż­
liwy i zwątpiały. Zaczął wymawiać żonie, że jest zanadto o niego 
troskliwa, że on mimo to umrze, a w końc:u zapytał: 

- Czy nie powiedział ci doktór, że ja nie przeżyję kilku m!A-
sięcy? . 

Pani zdrętwiała. 
- Co ty mówisz? - rzekła . Skąd ci takie mvśli? ... 
Chory wpadł w gniew. ' 
- Oo, chodHe tu rio mnie, o tul ... - mówił gwałtownie, 

chwytając ją za ręce. - Patrz mi prosto w oczy i odpowiadaj: nir.i 
mówił ci doktór? 

I utopił w niej rczgorączkow("fne spoirzenie. Zdawało siq, że 
pod t•/m wzrokiem ffil!, wyst..eptałby tajemnicę, gdyby io posia­
dał . 

Na twar1,y kribietv ukaz:d się dziwny spokćj . U:§r:-it~chało się 
łagodnie, wytrzymu1ą-:, to dzikie spojrzenie. Tylko ja' oc.7y j',1kby 
szkl"1m zaszły . 

- Doktć1 mówił, - odpąrła - że to nic, 1ylkq że · musisz tro­
chę wypocząć ... 

Mqż nagle puścił jq, zaczął drżeć i śmiał się, a potem macha.­
jąc ręką, rzekł: 
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- No, widzisz, ia'ldm ja nerwowy1 ..• Konłeczn'e wyc.foło mt 
słę, że doktór zwq'.pił o mnie ..•• Ale .•• przekonałaś mnie.„ . Już 
jestem spokojnyl .• 

I coraz weselej śmiał się ze swoich przewidzeń .•• 
Zresztą taki atak podejrzliwości nigdy się już nie pow'.6rzył. 

Łagodny spokój żony był przecie najlepszq dla choreqo wska• 
zpwką, że stan jego nie jest zły. 

Bo i z jakiej racji miał być zły? . 
Był wprawdzie kaszel, ale - to z kataru oskrzeli. Cza~or-1 

skutkiem długiego siedzenia, pokazywała się krew - z nosa. No, 
miewał też jakby gorqczkę, ale właściwie nie byta to gorączka, 
tylko - taki stan nerwowy. 

W ogóle czuł się coraz zdrowszy. Miał nieprze!Jartq chęć do 
jakichś dalekich wycieczek, lecz - sił mu brakło. Przyszedł n-:i­
wet czas, że w dzień nie chciał leżeć w łóżku, tylko siedział nc.:x 
krześle ubrany, _gotowy do wyjścia, byle ao opuściło to chwilo-
we osłabienie. · 

Niepokoił go tylko jeden szczegół. _ . 
Pewnego dnia, kładąc kamizelka, uczuł, że jest iakoś bardzo 

luźna .• _, 
- Czybym aż tak schudł? .•• - szepnqł. 

- No, nat~ralnie, że musiałeś trochę zmizernieć - odparl:l · 
żo::ia - Ale przecie nie można przesadzać .•. 

Mqż bacznie spojrzał na nią. Nie oderwała nawet oczu od ro­
boty. Nie, ten spokój nie mógł być ulany!. .. żona wie od doktora, 
że on nie jest tak znowu bardzo chory, więc nie ma powodu mar­
twić się. 

W początkach września nerwowe stany podobne do gorqczki, 
występowały coraz silniej, prm·.rie po całych dni(.!ch. 

- To głupstwo 1 - mówił chory. - Na przejściu od lata do 
jesieni najzdrowszemu czł,owiekowi trafia :oię jakieś rcizdzażnienie, 
każdy jest nieswój.„ To mnie tylko dziwi: dlaczego moja kami­
zelka leży na mnie coraz luźniej? ... Strasznie musiałem schudnq6, 
i no;turalnie dooóty ni.e moge być zdrowvm dooóki mi ciała nie 
przvh1>dzie, to darmo 1.„ 

Żona bacznie pr:tvsłuchiwała się temu i musiała przyznać, że 
, mąż rna słuszność: 

Chory codzień wstawał z łóżka i ubierał się, chociaż bez po­
mocy żony nie mógł wciagnąć na siebie żadnej sztuki ubrania. 
Tyle nrzynajmniej wymogła na nim, że na wierzch nie kładł sur­
duta tvl1m paltot. 
· - Dziwić się tu, - mówił nieraz, patrząc w lustro, - dziwić 
się tu, -=.e ia ·nie ma;m sił . Ależ jak ja wygJądaml 

No twarz zawsze łatwo sięę zmienia - wtrqciła żona.-

- P1..iwcta, tylko że i ja w sobie chudnę .•• 

-- -

• 
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gdy po~ozyl się O.o łózka i skostniałe nogl zaczęly mu s!ę ogrze­
wać, poczuł nieznaną dotychczas rozkosz. 

. z· przyjemnością myślał o tym, jak go paliły uszy, o tym, że 
dreszcze zoslJłv g l.z1eś na dworze - i wydał mu się bu:dzo po­
ciesznym cień głowy ojca, z nienaturalnie dużym nosem, który 
porusz;,ał się na ścianie. A jak wesoło paliła się ta świeca i jak 
spokojnie zasypiał on sam, ciesząc się, że mróz tak dobrze go wy-
męczyłl . 

Później w jego zyciu było więcei, takich mrozów, daszczów, 
głodów i w:.:zellde._Jo ro1zaju utrapień. Ale, dziwna rzecz. żadne1 
z tych prywacyj nie oddałby za wieczorek z ponczem i pannam1, 
a nawet za trzydziestorublową korepetycję. ;Bo każde cierpienie 
zostawiło w duszy jego jakby b~ask, słodycz i -ciepło, którego ni­
czym nie podobna było zastąpić. 

. „Więc to ma być szczęście? ••• ;___myślał. - Zabawna histo-
• 1 „ na . . .. 

W tej chwili spostrzegł, że jest w Saskim C' J rod zie, na który 
zaczqł już padać mrok w'e ·zorny. Poza cza _ i gał'1źmi drzeVi 
i żelaznymi kratami ogrodu widać było tu i o - ::ie zapalane w 
oknach światła. . 

Po alejach snuło się ledwie kilku przechodniów, iagnqcych 
ku 1'ramom, jakby ich goniła noc i zimno. Po śniegu figlowało kil­
ka pSÓY/, a jeden, odznaczający się cienkością talii i podwinię„ 

. tym ogonem, przypatrywał się im z daleka, wykcnywując zadem 
tc;rkie ruchy, jakby miał zamiar usiqść na tylnych nogach, aż.ebY' 
rozetrzeć sobie przednie. _ 

Ten widok przypomniał ubogiemu ~fudantowi, że i on saM 
zmarzł diabelnie. Więc położył swoją paczkę z chle ,:)m ,i kiełbas 
kami na ławie i zaczął biegać po alei, bić się rękom ::t o boki i roz­
grzewać uszy. 

- Trzeba przyznać, - myślał, czując b "ogie' sk1 tkl ćwiczeń 
- Że człowiek jest o wiele doskonalszq istotą od psa, który nic 
potrafi rozetrzeć sobie uszu. 

Wtem pod ławką usłyszał niepoko}qce kłapcm e Spojrzał ... Je 
- go paczka leżała na śniegu potargana, kiełbcrssk już w niei ni9 

było. a nc•l resztką c!lleba znęcał się okrutnie ten sam pies, który 
przed chwilq z taką melancholią patrzał na gonitwę swoich ko1e· 
gów. I teraz przysiadał na zadzie i miał ogon bardzo podwinięty; 
ale jego szczupła talia zdawała się być nieco pełniejszq. •• 

- Bodaj cię! ..• - wrzasnął ubogi student. , . 
Jednym skokiem zn a lazł się obok psa i potęźnie kopnqł go 

w garnitur białych zE>hów. . 
Pies zaskowyczał, zatoczył się i pędem uciek! w stronę ncrj~ 

bliższei bramy, żałośnie jęcząc: 
- Ai-ajl •.. aj-ajl .•. aj-ajl ... aj-ajl ••• 

Teraz dopiero, patlzqc na potargany papier i resztkę niedo· 
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- ,,POLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 
Film o światowym rozgłosie „CYRK". 

„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 
Film produkcJł amerykataskłej 
„DR. KILDARE". 

„WISŁA" (Pr~eJazd 1) 
„SREBRNA FLOTA" 

„ )U.T1'K" (Narutowicza 20) 
„DNI I NOCE" 

„GDYNIA'' (Ul. Prze1uztt 2) 
„KAP:RYS MILIONERKI". 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„KURHAN MAŁACHOWSKI" 

„Wł.OI<NIARZ" (:Zawadzlł:a 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ Się". 

„HEL" (ul. Legionów 2-~· 
„KAPRYS MILIONERKI". 

„ROBOTNIK" (ul. Kilińskiego 178) 
„GRZESZNICY BEZ WINY". 

„PRZEDWIOSNIE", (ul. 2eromsklego 
74-76) „SKRZYDLATY DOROZKABZ'' 

„TATRY" (Sienkiewicza 40) 
„'!':.EGIA HONOROWP," 

„REKORD" (ul. Rzgowske& 2) 
„POD GOI:. YM NIEBEM'' 

„BAJKA" (Franciszkańska 31) 
„MUZYKA I Mił.OSC" 

„WOLNOSC" {Napiórkowskiego 16) 
„TRZEWICZKI" 

„ROMA" (Rzgowsku 84) 
„DZIECI KAPITANA GRANTA" 

„ZACHĘTA" (uL Zgierska 26) 
„ZBIEG Z SAN QUENTIN" 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
,,TRZECH PRZYJACIÓŁ" 
„ADRIA" ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SREBRNA FLOTA". 

„$WIT" (Bałucki Rynek 5) 
„POJEDYNEK" 
Początek seansów w dni powszed­

nie o godz. 16, 18, 20 - W niedzielę i 
święta o godz. 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Hel", „Adria", „Przedwiośni " 
i „P.oma" rozpoczynają seanse o pół godzi­
ny później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za­
wodowych (zgłoszenia zbiorowej zgłaszać się 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr­
kowska 295) od godz. 10-13. 

Celem , uniknięcia Aatłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 

Teatr, n1uzqha i sztuka 
TEATR W.P. codziennie o godz. 19 min. 

15 orc;iz w niedz i elę o godz. 1 !> i 19 min. 15 SZT!JKA JA" ' J$ł.AWA IWASZKIEWICZA 
orcydz,: eło Fredry „ZEMST A" z Józefem Wą- W 4EATRZE KAMERALNYM DOMU 20ł.NIERZA 
9rzynem, Jerzym L'ł.:;zczy 11. s kim, w~adysław <-m 
Grabowskim, Tymow ;ką, Górecką, . 13orowsklrn 
i Boguckim. W nied ziel~ o godz. ·! 2 ostatnie 
przedstawien ie sztuki G lr=i udoux „ELEK i i< .!\ . 
W pełnych próbach pod kierun1c1em Włady · 
~ława Krosnowieck i e~o sztuka G. B Sha,•' 'a 
„UCZEN DIABŁA". Deko •ocj9 I kosfrJmy 
przygotowuje Włady> lm"I De<s.rewsi<i. W rol i 
tytułowei Dobiesław Damięc'<i. 

Codziennie o go · i:. 20-tej ;:>r:.edstaw. nowej 
20-ej nowej sztuki Jarosława '.waszkiewlcza 
p. t. „Stara Cegielnia", jest 'o pierwsza w 
powojenne! Łodzi p9lska sztuka współcze­
sna. Akcja toczy się w czasach vkupacji. 
ui.::..ial biorą Hanna Bielicka, Janina Darcz::w-
11ka, Wanda Jakubii1ska, Jerzy Duszyński, 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks żu­
kowski. Reżyserował Erwin Axl"r. Oe'· ·nacje 
- Jan R"bkowskl. Kasa ezyr . . :I od qodz. 15, 
w niedziele • święta od godz. 10-ej. 

Z PAt\ISTWOWEJ FILHARMONII 

TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 
godzinie 19 min. 30 crcy'rni:-ownc korne l'c 
Moliera „SZELMOSTW/~ SKAPENA" w p.ze­
kłodzia Tadeusza Soy-:J-!eleńskh;;io z Jai:- Program dzisieiszego ·Koncertu Symfonicz­
kiem Woszczerowiczem w pop·~owei roli nego zawiera IV Symfonię Beethovena, oraz 
Skapena. „SZELMO~ , Wi\ ~KAl'f:l\JA" sp )t- poemat symfoniczny Karłow: cza „Odwieczne 
kały się z przyięcim en tu ziastyczn) m pr!e.z: pieśni''. Dyryguie Bohdan Wodiczko, utai en· 
prasę i publicznoś=. towany kapelmistrz Filharmonii Bałtyck:e~. Zna 

komita skrzypaczka •Bronisława Rotsztatówno 
TEATR NA PIĘTERKU !Studio Muzy-::zne . . odegra Koncert skrzypcowy Głazunowa. 

Traugutta 1} codziennie o godz1rie 19 min. 
30 oraz w niedziel~ o godzi'11e 16 i P30 PORANEK SYMFONICZNY W FILHARMONII 

W niedzie l ą 19 bm. o godz. 12 w polud· 
nie, odbędzie s:ę Popularny Poranek Symfo­
n.iczny. Jako solistka wystąpi młoda, utalento­
wana śpiewaczka Xenia Tarchalska, laureat­
ka konkursu śpiewaczego Polskiiej Y.M.C.A. w 
Łodzi. Dyryguje Tomasz Kiesewetter. W pro­
gramie arie operowe i pieśni z tow. ork!e­
stry, oraz Symfonia „JowiszoY..1a'' Mozarta. 

świetna komedia '.:Nojdzi.~s1' 1ego ~,rREUDA 
TEORIA SNOW", obf't1.:jąc::i w szereg nie­
zwykle zabawnych sytu<1cF. 

11ELEKTRA" Glraud;,ux po raz ostatni. 
W nadchodzącą nledziel'l o godzinie 12 

ukaże się po raz o;cctni sztuka Giraudoux 

1
,ElEKTRA" w przekladzi,3 Jaroslaw :i lwa~z· 

1dewicza, reżyserii Edmunda Wiercińskiego, 
dekoracfach i kostlumocn Teresy Roszkow­
skiej Będzie to nieorlwo ł c:l:1iR ostatn:e przed­
stawienie pierwszei pr~m i ::i r y Sceny l°'oe tyc­
kiej T.W.P., która zys1<thJ tak wiP'ki s1: kces i 
sioła się wydarze1 :d:n teat ralnyni ommv1u 
nym przez prasą całei Polski. 

TEATR „GONG" (Połud· ;io ·a 11) 
wystawia doskonały program p. t. „Dvmsza, 
Humor i S-ka" z Adolfem Dymszą na czele 

nowego zespołu. 

TEATRY NA POLSKI ClERWONY KRZYZ 
Ministerstwo Kultury i Sztuki v;prowadzilo 

specjalne opiaty na rzecz Polskiego Czerwo­
nego Krzyża od wszystkich orzedstawień te 
atralnych, widowisk i zabaw p1,bl1cznych, w 
wysokości 5 proc. od ceny b il e tu wstępu. 

Zarządzenie obow:ązuje od 15-go bm. 

Ceny miejsc zniżone o 50 proc. Bilety 
sprzedaie kasa kina „Bałtyk", Narutowicza 
20. 

KI OTEATR OSWIATOWY O. M. 
T. U. R. - Kopernika 8 - Reportaż 
z Czamego Lądu. 
„O~WIATOWY" codziennie o godz. 

17 I 18.30 w niedzielą i święta 15.30, 
17.00 l 18.30 wszystkie miejsca po 5 
l 10 zł. · 
lllll li'l 'llllllllll llllllllllllllll"l"lllllllllll'llll'lllll'llllll'llll'il 'll'llll':l'l!;ll llll' lll!ll111'11"1"1"1111"1111111 

Z okazji imieni.1 dyrektora f-mv Pl!hal, 
ob. JANA GOLAŃSKIEGO składaia pracow..ii­
cy oddziału pończoszniczego, wiązalni I biu­
ra zł. 2005 na rze ~z dzieci ociemniałych i sis ­
rot po poleg'ych żołnierzach W. P. pod­
o~' ecznych Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
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I PANSTWOW A FABRYKA CUKRÓ\V I CZEKOLADY I 
~ „ZŁOTY RAJ I EUROPA" Łódź, Południowa 46 § 
' Tel. 161-66, Kol'to P.K.O. Vll -668 I 
~ Po eca swoje wyroby P. T. Odbiorcom § 

J po cenach najniższych w każdej ilości f 
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OGŁOSZENIE 
Sąd Grodzki w Tuszynie podaje do pu­

blicznej wiadomości, że do tutejezego Sądu 
złożyły wnla..ki o rehabilitację następujące 
osoby: 
lJ Wwdzimierz Wojciech MaślankiĘ wicz, 

urodz. 5 mcJa 1929 r., ,(yn Władysława i 
Irmy Magdciler..f z domu Link, zom. w Tu· 
szynie, przy ul. Łowickiej Nr. 19. 

2 '1:alina flgnieszka Maślankiewicz, urodz. 
3 maja 1926 r., córka Władvsława i Irmy 
Ma .. daleny z I ' ków, zam. w Tuszyr,'.3, 
przy ul. Łowickiej Nr. 19. 

3) Hulda Ewa Zienkowska, urodz. 14. 11. 
1900 r., cór't a Ludwika i Emilii z Frejta· 
gów, zam. obecnie w Łod:..i, przy ul. Odyń· 
ca Nr. 32, zaś w czasie okupacji w Rzgo­
wie, przy ul. Tuszyńskiej 1. 

4) Wand;x Samiec, z Hafenatajnów, urodzo­
na 18. X. 1904 r„ córka Wilhelma i Julian­
ny, zamieszkała w czasie c ·:upacji we wsi 
Wola-Rakowa, gm. Brójce, obecnie w Obo­
zie Pracy w Mielęcinie. 

5) Antoni Keller, urodz. w dniu 13. 1. 1871 r. 
w Łodzi, 1•rn Antoniego i Karoliny, zam. 
obecnie I w czasie okupacji w Rzgowi3. 

6) Mieczysław Mar·::hewczyfiski, urodzony we 
wsi Prawia w dniu 22. V. 1923 r. , syn Ka­
rola i Heleny Lipińskiej, zamieszkały we 
wei Guzew, gm. Gospodarz. 
Wyżej w'·mienione osoby zaliczone zosta­

ły do II Grupy niemieckiej listy narodowej 
(Deutsche Volksliste). 
7) Władysław N'.aślankiewicz, urod~. 1. XII. 

1892 r., S"n v:alentego i :ekli z Gogole·N'­
skich, zam. w Tuszynie, przy ul. Łowickie! 
i:r. 19. 

8) Stanisław Brysz, urodzony 7 kwietnia 
1889 r„ tyn Wincentego i Ewy z Woźnia­
ków, zam. w kolonii i gminie Gospodarz. 
Wyżej wymienione osobv ::- -:liczono;! zosta-

ły do IV. Grupy niemieckiej listy narodowe! 
(Deutsche Volksliste ). 

W związku z m i na p"dstawie art. 13 
Ustawy z dnia 6 m-:ija 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
17 /45) wzywa się wszystkich, którzy wiedzą 
o szkodliwej działalności wn!- skodawców 
wzg''ldem Narodu Polskiet;)'O, aby o tym do· 
nieśli natychmiast Sądowi Grodzkiemu w ::'u· 
szynie, Pl. Reymr ·a Nr. 1. 

Tuszyn, dnia 2 maja 1946 r. 
Kierownik Sądu 
H. FRANKOWSKI 

lllllllllllllllllllllll!llllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllll 

OFIARY 
500 (pięćset złotvch) 

złożyła na 11ierociniec „Sienkiewiczówka" 
ob. M. Ważyńska 

2.239.21 
(dwa t ysiące dwbście trzyd; '>ścl dziewięć 

złotych dwadzieścia jecen grosz 
złożyli pracownicy f-my Karhofl l Lustrzak 
Południowa 50 na si~ rociniec „Sienklewi­

czówka" 
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ZARZĄDZENIE 
Prezydenta m. ł.o.dzl z dnia 15 maja 1946 roku o obowiqzku dostarczenia przez prowadZ"'• 

cych meldunki 1plsu wyborców w głosowa nlu ludowym 

Na podstawie art. I rozporządzenia Pre- I nej przynależności pa!1stwo .rej, volksdeut­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 mllTca schów i przynależnych do grup uprzywile-
1928 roku o ewld0ncjl i kontroli ruchu lud- jowanych w czasie okupacji (Ukraii1cy, Bia­
ności {Dz. U. n. P. Nr. 32 poz. 309) oraz art. łorusini, Litwini, Łotysze, Rosjan· e, Czesi itd.) 
4 ustawy z dni<.t ~S kwietnia 1946 roku dotychczas nie zrehabiUtowanvch. 
o przeprowac". z·111:1 gk.sowania ludowego § 5. W spisach mogq być umieszc.zone ie-
(Dz. U. a .. ~ · ' 0z. 105) w celu przvgo- dynie osoby zameldowane i faktycznie za-
towani-r si . : ~" 'l >: awnionych do gloso- mieszkujące w danej posesji. 
wania u dowym - zarządzam § 6. Nazwiska należy urn' 1szczać w po-
co ryc rzqdku alfabetycznym, a nie lokalowym; 

u zqdcy, admlnistrato- wszystkie rubryki druków s~isowych w!.my 
: nni prowadzący mel- być wypełnione dokładnie i czytelnie. 
yć właściwvm biurom § 7. W wypadk;xch stwierdzenia świado-„ w .:;zystkich osób bez róż- mego podania fc::łszywych danych względnie 

::.całych na terenie posesji niewykonania lub opóźnienia powyższych 
r-r., które ukończyły, wzglę- czynności winni ukarani będq stosown' e do 

• lat do dnia 30 czerwca 1946 art. 24 i 25 cyt. rozporządzenia na drodze 

~v ta należy sporządzić na dru­
~ .1 ych doręczonych przez organy 

!-/_' ·: .... Jywatelskiej. 
§ 3. Wypełnione druki winny być zwróco­

ne biurom meldunkowym w przeciągu 24 go­
dzin od chwili otrzymania druku. 

§ 4. W spisach nie należy umieszczać 
obywateli państw obcych, osób o nieustalo· 

sądowej karq więzLnia do jedn. -o roku 
lub grzywny do 100.000 zł. albo obu tymi 
karami łącznie - oraz na drodze adrr inistra­
cyjnej - grzywn ; do 20 .001) zł. lub aresztem 
do 4 tygodni albo obu tymi karami łocznie. 

§ 8. Zarządzen'.; niniejsze .!chodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia. 

Prezydent Miasta 
(-) KAZIMIERZ MIJAL 

ZARZĄDZE?łlE 
Prezydenta m. ł.od:i:i z dnia 16 maja 1946 r.w spr('(wle przymusowego zaqospodarow=i­

nia gruntów na teren!e m. ł.odzl 

Na podstawie art. art. l, 2 i 3 dekretu z 1 cim (fizy cznym lub prawnym) na warunkach 
dnia 30 marca 1945 r. o przymusowym zaao- przez nią oznaczonych. 
spodarowaniu użytków rolnych (Dz. U. R. P. § 4. W··dział Plantacyj, Oddział Rolny 
Nr. 11, poz. 59) - celem zapewni1mia wyży- (Łódź, Piotrkowska 17) . powolany jest do 
wienia ludności - zarządzam co następuje: przeprowadzenia planowej akcji ze.gospoda-

§ I. Wprowadza się przymus całkowitego rowania gruntów 1 terenie m. Łodzi oraz 
i nal eżytego zagospodarowania (uprawy, sie- do orzekania w kwestiach przydatności 
wu,sadzenia, flancowania, pielęgnowania, grunt ... pod uprawę tudzież należytego i ter­
zbiorów ) n::xdajqcych się pod uprawę rolną minowego zagospodarowania, ponadto _ 
lub ogrodniczq wszelkich r-runtów (upraw- przydzielania wnioskodawcom gruntów nie­
nych, odłogów, nieużytków, placów, tere- uprawionych lub nieodpowiednio użytkowa­
now przydomowych, ogródków), położonych nych na warunkach przez Wydział ok . .'.!o­
na terenie m. Łodzi - niezabudowanych oraz nych. 
zgodnie z obowiązującymi przepisami lub 
przeznaczeniem nieużytych na i.me cele. § 5. w:nni naruszenia przepisów niniej-

§ 2. Powyższy o1'owiązek nakłada s:' na szego zarządzenia podlegają zgodnie z art . 
posiadaczy (właś :iciel!, użytkownikow, za- 10 cyt. dekretu k .... .1e wi ,zienia do lat 3 lub 
rządców i dzierżawców) wymienionych grun- aresztu do lat 3, przyczvm obok karty ne­
tów. zbawienia wolnoś . i może być orzeczona 

§ 3. Wszystkie wyliczone wyżej grunty, gr. ''Wna do 300.000 zł. 

nieuprawione lub nienależycie zagospodaro- § C. Zarządzenie niniejsze ·:rchodzi w ży-
w .ne we właściwym czasie, rrzechodzq do cie z dniem ogłosz;mia. 
użytkowania gminy m. Łodzi; grunty takie 
mogą być nrzez gminę dostaoione do zago­
spodarowania i użytkowania osobom trze-

Prezydent Miasta 

(-) KAZIMIERZ MIJ.l\L 

'-eharze 
Dr. med. E. Mikulicz 

lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze­
niu dziąseł I jamy ustnei, ulica Zawadzka 17, 

tel. 144-45. 

OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBIONO legi!. tramwajową na nazwisko 
Ignaczaka Jana, Zórawia 18. 

- ---- ---
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na nazwisko Mi­
lewskiej ·:nas lawcr, Kowieńska 14. 

DR. RATAJ Żurakowska z Warszawy specja­
listka chorób skórnych, wenerycznych u ko­
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowsku. Nr. 33 
- przyjmuje od 3 - 6 pp. 

~-------
0 r. KONDRACKI specialista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 206-99. 

„ ... „„ ......... _.„_..__. ... „ ............ llm_.„„„„„„„„ ... „ 
MOTOCYKL 100-150 
Zgłoszenia tel 173-59. 

na chodzie k u pię . Lol~ale 

Zaollaroiłlanfie pracg 
POSZUKUJĘ osob•• dobrej , łagodnej i cierpli­
wej do opieki na( chora i pomocy w gosno­
dareiwie. Oferty pad „Dobre wynagrodze­
nie". 

POKOJU umeblowanego po!lz· kul ę od zaraz. 
Zgłoszenia do administracji pod „Przemy­
słowiec". 

------~~-~ 

PO!COJU oddzielneg' v:zgl. ·npólnego poszu­
kuje natychmiast urzędnik Monopolu Tytonie· 
w e go. Cena do umowy. Oferty do Głosu Ro­
botniczego, Piotrkowska 86 sub „Urz ędnik" . 

CENTRALA PR2EDSIĘB. PAN'STW. „FILM POL- Ro-z· ne 
Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI SKI", Łódź, ul. Targowa 61, poszukuje ruty-

specjalista chorób skórnych i wenerycznych nowanych buchalterów. Zg!-..Jzenia (oferly, ZAGINĄŁ pies chart ayber• :1ki fasno ·brązo-
przyimuie 8-10 3-6 Al. I-go Maja 3. życiorysy i referencje) składać w buchalterii. wy. Odprowad:.iić Piotrkow:1ka 132 m. 16. 

Dr. ZOFIA S KONIECZKA, lekarz sz pitala POSZU KUJĘ pracow nic na overl ock ,j steb- PIES czarny Terier wabi sie Flips - za~inoł. 
Kocha nówka. Spe c. chorób ne rwowych p rzyi· nówki. Zgłos i ć się Połudn iowa 8 m. 6. Prosimy odprowadzić za n~grodą Piotrkow-
muie 4-6 Pio trko wska 16. leczenie elektra- ska 69' m. 41• tel. 172-32. 
wstrząsowe. POS::\JKUJEMY PI:ACOWNIKOW BIUROWYCH. Zaqubione dohuntent„ 

Firma Schieber i Mandel, Łódt, ul. Piotrkow- ~ 
ELEKTROWSTRZĄSOWY gabinet leczn iczy, le- ska 82. F_vnt II pfę uo. ZGUBIONO tymczasowe iaświadczenie toż -

. h 'b h samości i inne dowody Pietryszczt:.w Julii, 
~zeni~ ck o ro nerwowyc i psychicz nycli POSZUKIWANI SĄ majstrowh tkaccy i tka- Piotrkows.ka 309, M. Fibich. 

owa .z a 6, tel. 138-81, godz. 5-7. cze na krosna. Zgła«zac· s 1'ę Żeromski ego 137. - - -- - UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione: legit. szkolną 
Hoffrichter. N Nupno i !Iiprzedaż __ __ r. 54, niemiecka kartę pracy Sitkowskiej 

KUPUJEMY . . . • I SAMODZIEl..NY KORESPONDENT ze zna":imo- Haliny Po łudniowa 31/ 24. 
· złom srebra w kazdeJ ilosci (mo- ścią maszynop1'san1'a i' bu,.._h alte r1'1' ry :o sz .. ·. i·- ZGU"ION_0 _ 1--;--k - . -t ) G - . 0 pa cow ę i kartą rej e stracyjną 

ne Y · odz. 8 - 15. Laboratorium Chemicz- wany od zar ::rz. Fabryka Cham. „S .e1·01in", z R. K. U. Łaek Wawrzy11iaka Zy1=1munta. 
ne pl. Wolności 2 m. 2 w podwórzu na lewo. 6-rro :lerpnia 100. Wieś Głuchów, gm. Dqbrowa Rusiecka. 

• 

- - --
SKRADZIONO r 1lcówkę, zaświadczenie z 
R. K. U. nominacb z Zarząd . B ielskie go na 
prowadzenie pieka.. ni, zaświadczenie na za­
placcmie p odwody Lewandowskiego .·.dama, 
Rz9owska 226. ---
SKRADZIONO palcówk~, wyciqg z ksi,...,... 'rd­
ności, leg it. · Zw. Zaw. i legii. cz łonkowE. ' : ą 
Spo2em Wiśniewskiej Leokadii, Sierakow­
sk!ego 51. 

--------~-------

ZGUL )1'!0 palc ówkę i kartę rejestracviną 
z R. K. U. - Piotrków, i kartę żywnościo :rą 
za .n .1 j Bu dziejewskiego Józefa, Kilińskie~o 
256. 

SKRADZIONO w p()ciągu Warszawa-Łódź 
portfel z pieniędzmi i nast. dowodami : metry­
ka uro ..::z9nia wyst. przaM paralie Sw. Jana w 
Warszawie; świadectwo z a im. O. O. Maria­
nćw na Bielanach; odpis matury z qimn. Za­
moj skiego w Warszav:ie ; ks ic · ~czkę wojsko· 
wą kat. „C" wydaną przez P. K. , U. Warsza. 
wa I; nier. 'cckie prawo jazdy I, II, III, kate­
gorii, kartę rozn .nnawczą, palcówkę, za­
świadczenie z pracy do r. 1939 i za czasów 
okupacji (Schwarza Saale Tiirinqen) . Uprzej­
mie prosz ą ri zwrot dokume„!ów: Jerzy Sza­
niawski, Łódź, ul. Poczt::iwa 7 . 
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Z DOMU PROPAGANDY PPR; 
W Domu Propagandy PPR przy ul. 

Piotrkowskiej 262, w piqtek 17 maja o 
godz. 18.00 tow. Gliniarz wygłosi refe­
rat dla kursu agitatorów pt. „Przeło­
mowe znaczenie naszych wyborów". 

Stawiennictwo słuchaczy kursu obo-
wiqzkowe. · 

* * * 
W pałacu przy ul. Piotrkowskiej 262, 

czynny trzy razy w tygodniu w czwar­
tki, soboty i niedziele, Klub w godz. od 
16.00 do 23.00. 

Zapraszamy na kulturalny wypoczy­
nek po pracy, przy dobrej muzyce i 
występach artystycznych. 

W programie przewiduje się wie­
czory dyskusyjne i literackie. 

W Klubie kawiarnia w ogrod~iet ta­
ni bufet. 

* * * 
W Domu Propagandy PPR przy ul. 

Piotrkowskiej 262, czynna, codziennie 
w godz. od 14.00 do 20.00 bogato zao­
patrzona czytelnia pism i gazet. ....,,,.. 
Wstęp wolny. 

• * • 

W Domu Propagandy PPR przy ul. 
Piotrkowskiej 262, od dnia 9 maja czyn 
na codziennie w godz. od 10.00 do 13.00 
i od 15.00 do 21.00 czytelnia literatury 
polityczri.o-społecznęj, prawniczej, hi­
storycznej. Dla prelegentów i agitato­
rów materiały do referatów w postaci 
gotowych konspektów, teczek z wycin 
kami z gazet, podszywek czasopism i 
aktualnych broszur. 
Wstęp wolny. 

'JWAGA ABSOLWENCI WOJEWODZKIEJ 
SZKOŁY P.P.R. W ŁODZI 

Nr. 135 

Ze sportu 
11-1111-1111-1111-1111-ll 

10 tysi~cy widzów oklas uje Ł.K.S .. 
Łodzianie zwyciężają Wisłę 4:2(1:1) 

Wisła: Smolarel:, Kubik, Flanek, , .• apien­
nlk II, Legutko, Wapiennik I, Cisowski, Cho­
lewa, Artur, Mącznik, Kwinta. 

ŁKS: Pisarski, Czyżewski, ~rochowski, Da­
widowicz, Pegza, Kopera, Hogendorf, Baran, 
Łącz, Włodarczyk, Sidor. 

Sędzia kpt. Sznajder. 
Na godzinę przed meczem tadion ŁKS-u 

okupowało już około 6.000 widzów. Przez 
gościnnie otwartą bramę udel·orowaną cho­
rągwiami byłych więźn~ów ;,iolitycznych obo­
zów hitlerowskich, przypominających nieco 
układem barw sztandar U. S. A. płynę:y co 
raz nowe tłumy. W chwili, gdy na boisko 
wb'egły obie drużyny, Wisła w cze~wonych 
koszulkach a łodzianie na biało, na trybunie 
nie można ju:! było znaleźć miejsca. V> kasie 
brakło biletów przygotowanych dln 10.000 
osób. Zwolennicy piłki nożnej, którzy w dniu 
wczoraJs:ym przyszli na mecz Wisła-ŁKS 
z wydatną pomocą przyszr. -·~rotom i wdo­
wom po zmarłych więźniach obo;,;ów hitle­
rowskich. 

zmarnowali „ełkaesiacy". A niedługo potem 
trzecią i czwartą. 

- Mogłoby · być 4 : O - słychać roz-
gor1 czone głosy na trybunie. 

Zdenerwowanie udziela się nie tylko wi· 
downi, ale i graczom, które zwiększa się 

ciągle z każdą przestrzeloną bramką przez 
ŁKS. A bramek tych liczymy coraz więcej. 
W tym okresie przewaga bez vzględnie nale­
żała do gospodarzy, jednak s .:ej olenzywy 
łodzianie nie potzalili zakończ. ć zwycięsko. 
Chaotyczność gry : niedyspozycja strzałowa 
naszych cłopców była chwilami kompromitu­
ją ~a. B'1ran i Łącz tym razem nie stali na 
wysokości zadania. Du:i:o psuł jeden ; drugi. 

Najszczęśliwszym strzelcem okazał się 

pracowity Włodarczyk. Jem1.1. w udziale przy· 
padło wyrównanie 1 : I w 25 minucie gry. 
Ładny plasowany .otrzc;;ł i p;Jka ;;iedzi w siat­
ce. Po chwili ŁKS. zawdzięczając Łączowi 

nie wyzyskuje znów jednej z dogodnych sy­
tuacyj. 

Grę rozpoczęła Wisła od pzestrzelonej Wisła, która niestety przyjechała w moc-
bramki. W 2 minucie nastę!·Uje strzał Hogen- no oslr..ibiontm składzie, ra::zej rozczarowała. 
dorfa, który j~dnc:k trafia preosto w ręce W polu widocznie u:;otępowa.c. w pierwszej 
bramkcirza Wi-.Iy. połowie gry łodzianom. 

W 6 minucie piłkę prze;muje atak Wisły. Po przerwie znów czarował łodzian fine-
Bez specjalnego wysilku mija ob:onę i Mącz- zją swych zagrań Artur z 'Nisły. Początkowe 
ko lokuje hmmkę w siatce. ')t.rzr:• był jednak minut1 należą do gości. W 11 minu<.ia przy­
do obrony. 10 minuta przynosi . dreszczyk pi6czę'owują ją bramką ze · ·rzału Che.lewy, 
emocji. Łodzianie rzed„'arają -ię pod bram- w pół miruty jedra1< później s-:ore 7nów 
kę gości. Baran przy .?iłce. f)stry strzał znów b!'zmi 2 : 2. Wyrównującym sttzelcem ... ył Si· 
trafia prosto w ręce bramkarza. W nas!ęp· dor. 
nych minutach dwie oka7je podbramkowe Dcdsze siedem mil>ut upływa: na obustron-

nych przebojach o mniejszym większym 
napięciu emocjonalnym. Dopiero 18 i 23 mi· 
nuta przynoszą eksplozję trzyma1tegt do 
tej pory na wod'>.y tempe.amentu widow• 
ni łódzkiej. Bramki Sidora przyjmuje burzą 
oklasków. Uwadze większ ci widzów ucho• 
dzi wypadek Kope17, którego znoszą z boiska 
(ltontuzja kostki). ŁKS gra tera:r: w dziesiątkę. 
Pod koniec meczu Koperę zustąpil jeden z 
gracz1• zapasowych. 

Ostatnie minu11• nie przyn„szą nic nowe• 
go. Mecz kończy się zwycięstwem ŁKS-u 4 : 2. 

Publiczność ulubieńców swych na ramio· 
nach znosi z boiska. 

Bokserzy łódzcy 
jadq do Warszawy 

'.'!skutek odmówienia wiz p1ęsciarzom 
ŁKS-u na wyjazd do Pragi, w niedzielę bo­
kserska reprezentacja Łodzi stanie na rinqu 
w Warszawie przeciwko reprezentacii sto.; 
licy. 

Pięsclarze nasi jadą w sw,-m najsilniej• 
szvm w chwili obecnej sk!adzi9. Poczynajqa 
od wagi muszej: Stasiak, Czarnecki, Marcin.; 
kowski, Kowalski, Olejnik, Unkn, Żylis i Kło• 
das. 

Gdyby Kowalski, z powodu odniesionej 
podczas mistxzostw Polski kontuzji nie mógł 
jechać, zastqpić c;o ma Woźniakiewicz. 

Warszawa niewqtpliwie stanie w sznuracll 
równieź w swym najsilniejszvm składzie z 
Sobkowia iem i Lilczyńskim na czele. 

Bardzo ciekawie zapowiadajq się walki 
pomiędzy Czamec· .m a Sobkowiakiem, ora' 
pomiędzy Untonem, a Kolczyńskim. 

i ... tańce ' Dyrekcjo szkoły ogłasza, że dn. 19 ma-
ja 1946 r. 0 godz. 9-tej rano w związku z ""'""'"„"''"''"'"li'"''""'"'""„'"""""""""""'„"„"""'""'"""''"„„ •• „„„ .. „„„.„„„ .. „„„„.„„„ '''"""'""""""""'"'„"" 
przypadającą pierwszą rocznicą istnien;o c Ping-pong 

W sobotę zaś o godz. 18-tej pinq-p rriścl 
Ogniska walczyć będq w lokalu swej świe· 
tlicy. przy ul. Kilińskieqo 177 z Elektrowniq 

Po m;..czu wieczorek taneczny. 

szkoły oraz w związku z czwartą rocznicą ~nn1·k wyro1!!n o' w m1· ~·snych wyruszen1:a pierwszych oddziałów partyzan· - -, 
ckich Gward ii Ludowej do walki z okupon- Społeczna Komisja Kontroli Ce.n w Głowizna świńska 160 tern, w gmachu szkolnym przy ul. Piramowi- ł d . . d . d 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r cza Nr 3 odbędzie się Zjazd absolwentów. ,c.. Zl na posie zemu w niu l 'i maja Nóżl!:i wieprzowe 1 kg. 9
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0
0 

MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE W programie: część oNcjolna z odsłonięciem 1~46 r. ustaliła następujące maks~'mal- Nogi wołowe 1 kg. (Park Sienkiewicza) 
sztandaru szkolnego, część artystyczna, za- ne ceny na mięso, tłuszcze i wyroby 1 Nóżki cielęce 80 Otwarte jest dla zwiedzających w dni p~ 
bawa taneczna. masarskie, obowiqzujqce w det':llicz- Wątroba wołowa 200 wszednie z wyjątkiem poniedziałków od godz Wstęp za zaproszen:ami lub okazaniem nej sprzedaży zakłady masarskie i Kiełbasa serdelowa 320l l l do 17, w niedzielę i święta od 10 do 13-ej, świadectwa ukończenia kursu. Dyrekcjo Szkoły 
prosi organizac je party jne, lokalne jak ~ po· sklepy spożywcze, od dnia 18 maja br. Kiełbasa popularna 228800 NOWA WYSTAWA OBRAZÓW W MIEJSKIEJ wiatowe oraz władze samorządowe i pań- Wieprzowina bez dokładki 270 Kiełba·sa zwyczajna GALERII SZTUKI 
stwowś o udzie lenie wszelkiej pomocy obsol- Schab 285 Wątrobiana 320 w Mi.e\ski.e\ Galerii. Sztuki o\war\a -.osta· wentom W celu umożl twienio im wzi~cia u- Baleron mięso 285 Podgardlana 180 ła wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod działu w Zjeździe. No mie jscu uczestnikom Słonina 31 O Krakowska 360 tytułem: „600-letnia Warszawa w P1zeddzień Zjazdu będzie zapewniony nocleg. 

Dyrekcja Szkoły P. P. R. Sadło 310 Szynka go<owana 460 Zbrodni Niemieckich 1939-1945 roku". 
Wołowina 210 faynka surowa wędzona 360 MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 

SPROSTOWANIE WYDZIALU Wołowina bez kości 250 Szynka surowa bez kości 380 w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dla 
APROWIZACJI I HANDLU Baranina 200 Boczek surowy wędzony 360 zwiedzających w dni powszednie z wyjątkiem Na podstawie p;sma Przedstawiciela Cielęcina 200 Smalec 360 pon :edziałku od godz. 11 do 17, w niedziel€! 

UNRRA w Łodzi, z dnia 13. S. rb. stwier- Polędwica wołowa 280 Polędwica surowa wędzona 460 i święta od 10 do 13. 
dzającego, że kons.erwy nadeszła w o- Kaszanka z kaszy tatarcz. 160 Parówki 360 '" ll ' t' •lt• . „. 111, .• . 111·• ·· '""'u•111 11n• •tlli•11•n•u•nn„·• t1• 11•111nu•11•U•11111• 11•11•11ll•J1• •1· •n• ·t1111• 

ostatnim transporc~e omy~kow? potra- Kaszanka z kaszy jęczm. 100 Galonka 1 kg. 240 DZI$ DYŻURUJĄ APTEKL 
ktowane zostały Jako wieprzowe za- Salceson 310 Żeberka wieprzowe 260 Danieleckiego - Piotrkowska 127 
miast wieprz.owe z jajkiem,. Wy~~i~ł Salceson czarny 310 Siekane mięso wołowe 260 Zajączkiewicza ......: Plac Boernera 37 
AprowizacJl 1 ~andlu prostu1e m_nie1-1 Słonina wędzona 360 Siekane mięso mieszane 260 Gorczyckiego - Daszyńskiego 59 szym ogłoszenie z dn 10 S rb Karlina - Piłsudskiego 54 • • • • 

1 po- Łój bydlęcy nerkowy 250 Przewodniczqcy Korll.isji Antoniewicza - Sz. Pabianicka 58 daje do wiadomości, że na karty Kat. I Metka 380 Sędzia Żabiński Steekla - Limanowskiego 37 odcinek Nr. 18 \VVdawane będą kon- ~„„„„„ ..... „.a„„„ ... 1m1._„„ ... „„„„„„„....._ ____ • 
serwy wieprzowe lub wieprzowe z jaJ· 
kiem w ilości 0.5 kg. 

KTO JUTRO OTRZYMA MLEKO? 
Wydz"ał Aprowizacji I Handlu podaR 

Je do wiadomości, że jutro, w sobotę, 
18 bm. mleko na kartki wydawane bę· 
dz•e w sklepach 3, 4, 5, 6 i 7 rejonu. 

WIELKI PORANEK ARTYSTYCZNY P. C. K. 
W niedzielę, dnia 19 maja . godz. 12 w 

poł. odbędzie się w kinie POLONIA „PoraneK 
A•'··styczny", organizowany przez P. C. K. 

Bogaty i urozmaicony program wykonajq, 
oprócz zespołu wybitnych artystów łódzkich, 
ulubieńcy warszawskiej publiczności, których 
sp-.cjalnie zaprasza P. C. K. do Łodzi na za· 
powiedziany występ; będq to m. i •.. orima­
donna operetkowa Elna Gistedt, znana z au­
dycyj radiowych Irena Kwiatkowska oraz lta­
rol Hanusz i Wlk2 -r Bregy. 

:- il ety w cenie od 30 zł. sq do nabvcia iuż 
od środy w kasie kina POLONIA, Piotrkow­
ska Nr. 67, · codzie.nnie w godz. 14 - 19. 

Dochód z imprezy przeznacza P. C. K. na 
Pomoc Ofiarom Wojny. 

SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNH:OW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

KUPON NR+~ 
Wyciqć i zachować. 

P'" ekarn'e i sk ep paskarzy 
o ·ddać spółdzielczości! 

Jei:ali w ciągu osta+nicl1 tlni rozszalała w Wskutek tej działalności jest PSS popu· 
Łodzi org!a spekulacji, to jedną z podstawo- lama wsród swojej klienteli, a kierownicy jej 
wych przyczyn tego zjawisko była niewą~· stawiają sobie za cel osiq:gnięcie cyfry 160.000 
pliwi.e słabość ruchu spółdzielczego w po- członków (to jest tylu ilu jest w Łodzi posiada· 
równaniu z siłą „sektora prywatnego". czy kartek „W."). Jest to tym bardziej osiągal-

PrzedstaWiciele Powszechnej !>póldzielni ne że opłata wpisowa do PSS wynosi wszyst· 
Spożywców (zwanej popularnie PSS) opowie- kiego 5 zł., a udział członkowski (który w wy­
dają o celach i trudnościach na jakie nepoty- padku wystąpienia ze Spółdzielni zostaje u-
kała organizacja • działowcy zwrócony) wynosi 50 zł. 

kornie różnymi innymi machinacjami o których 
już pisaliśmy. 

W związku z tym PSS· wysuwa dezyderat, 
ażeby tych· p:ekarzy, którzy żerują na robot· 
niku aresztować, a piekarnie ich skonfiskować. 
Te zakłady pracy muszą być oddane w ręce 
spółdzielności. Nie ulega wątpliwości, że 
świat procy poprze ten dezyderat w całej roz· 
ciągłości. Pierwszym zadaniem PSS jest rozprowadza- Pomimo tego PSS niezupełnie wypełnia 

nie wśród konsumentów produktów reglamen- swoje zadania w dziedzinie regulacji cen. PSS wysuwa również drugie zagadnienie. 
towanych czyli kartkowych. To zadanie PSS Skłacia się na to cały szereg przyczyn, z Przy ulicy Piotrkowskiej znajduje się kilkaset 
wypełnia z powodzeniem. których bodaj najważniejszą jest brok odpo- sklepów prywatnych. z których niejeden jest 

Drugim zadaniem jest dostarczanie człon- wiedniej bazy technicznej. PSS posiada zaled- jaskinią spekulacji. No tejże ulicy Piotrkow„ 
kom towarów po cenach rynkowych, przysto- wie 5 piekarń. W piekarniach tych wypieka skiej PSS posiada wszystkiego trzy sklepy. Po· 
sowanych do cennika urzędowego. PSS po- się przede wszystkim wyznaczony kontyngent dobnie przedstawiają się stosunki na innych 
siadająca już około 60.000 członków dostor chleba kartkowego, a dopiero potem chleb ulicach w centrum miaoto. Masy pracujące Ło· 
cza po cenach ustalonych i stałych mąkę, za- dla wolnego rynku. Chleb ten sprzedawany dz, a przede wszystkim masy spółdzielcze 
polki, groch, koszę, cukier i tp. W ciągu ostał· jest w cenie zł. 24 za kilogram. domagają się skonfiskowania tych sklepów, 
niego tygodnia rozprowadziła PSS ponad Tymczasem piekarnie prywatne starają się których właściciele zajmują się paskarstwem. 
100 ton cukru w cenie 180 zł. za kilogram, w chleba kartkowego wypiekać jak najmniej i w Te sklepy muszą przejść w ręce 5póldzielczo• 
tym samym czasie, gdy spekulanci podnosili I pierwszej kolejce wypiekają chleb dla sprze- ści. 
ceny cukru z godziny na godzinę. I doży wolnorynkowej. Chleb ten sprzedawany Tylko w ten sposób złamiemy spekulację. 

W miesiącach poprzednich PSS sprzeda- jest w cenie 35 zł. za kilogram, gdyz piekarze Tylko w ten sposób wzmocnimy spółdzielczość. 
wała po cenach stałych po 300 do 350 ton j jak i wielu innych kupców nie liczą się zupeł· I Tylko w ten sposób obronimy świat procy 
cukru miesięcznie. nie z cennikami. Prócz tego zajmują się pie- przed poskarstv:em. 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedz '0 1nych 
i świątecznych - 50 procent drożej. D 08380 
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